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Wychodzi codziennie 6 godzinie á po południu 

wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów. 
posztą 7 centów. — Biuro Eedakcyi i Administracył 
uliea Wałowa nr. 29. — Listy należy frankowsf. — 
Saklamaeye otwarte wolne od opłaty. 
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Zaproszenie do przedpłaty. 
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Przedpłata na Gazżełę Lwow- 
ska wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w miejscu 8 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc listopad: w miejscu 
i zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct., po- 
cztą 4 zł. 45 ct., za miesiąc listo- 
pad w miejscu 1 zł. 30 ct, po- 
cztą 1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 
= celu ustalenia nakładu, pro- 
Iy © wczesne nadsyłanie przed- 
płaży. 

SE. Na podstawie umowy, zawariej g re- 
“YG warszawskiego „Echa muzycznego, 
wci mego è artystycznego", zawiadamiamy 
s£ar ownych prenumeratorów naszych, iż ny- 
yoe mogą pismo to, wychodzące rez na 
wyaoeń a dwutygodniowym dodatkiem nut 
„o senie o połowę znikonej. ń 
Prenumeratorowie Gazety Lwow. 
skr; mogą przeto otrzymywać war 
aza «gki tygodnik illustrowa ny Echo 
*mtrycene, teatrame i ortystycene, Wraz 
2 ćwutygodniowym dodatkiem nat, 
Po następującej cenie: 
Wo Lwowie: miesięcznie 00 et. 
* kwartalnie 1 zł. 50 ch. 
miesięcznie 80 ct., 


Na „ EH 
Prownicyt: kwartaluie R zł, 40 ct, 


NN sokości 30 centów za egzemplarz cprawny, 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


— mw te — 


czył najwyższem postanowieniem z dnia 2i 
listopada b. r., dr. Hermana barona v. G ô- 
del-Lannoy na jsgo własną prośbę 


uwolnić od obowiązków zastępcy marszałka | cyi byłyby tymczasowe kombinacye 
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DLBRACHTOWI RYCERZE | 


POWIEŚĆ 


Zygmunta Kaczkowskiego, | 


XV. 
Żywi giną. 


(Ciąg dalszy.) | 

Ale Frąc się na to uśmiechnął 1 
p Takie-to dusze zmarłe, co kradną. 
chciałbym ja widzieć te dusze, co 
kiedy na nie z 


A potem, j 
przedemną nie pierzchną , 
gołym mieczem najadę. 
Łopatka sppojrzał 
ma na niego i rzekł 
ŁATA: 

— Chyba że Husyta albo też cha- 
rakternik. A ty co powiadasz? 

A Olizar, nienawidzący Krąca a jako 
Rusin zawsze pełen sztucznych konceptów, 
powiedział na to te słowa: 

— Moga być dusze, co o północy 7 
grobów wyłażą, jako to bywa, ja jednak ro- 
zumiem, że prędzej złodzieje. Jednak czy 
dusze czy złodzieje, nie ty im piechotą nie 
Łrobisz, bo człowiek zawsze około północy 
strachów się boi, jeno koń nie dba o stra- 
chy i choćby nawet na dusze zawsze gmiało 
najeżdła. Zaczem tak sądzę, że Frae ka 
wiuienby ci w tem pomódz. Siedzi on te- ' 
raz jako komendant na Wysokim Zamku 1 
ma sześćdziesiąt ciężkich koni pod Baa 
Niechże więc przed północą milczkiem pod 
górą piaskową zasiędzie a ty postaw swych 
drabów w zasadzce od niskiego Zamku i 
niech mają oko na cmentarz. A jak tam 
ruch jaki obaczą, niechże więc dadzą znak, 


Pa ZEE 


zadziwionemi oczy- 
półgłosem do Oli- 


p a 


| — 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Jego ces, i król. Apostolska Mość ra- 


Piątek, 25. Listopada 1887. 
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is z przesyłką pocztową wynesi rocznie 16 zł., półrocznie & zł., xwarialnia 4 zł, mie- 
m n Uk. 35 ot. w miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł, 

I, 1 7 wodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej, 

otrzymują cato- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy od 1 stycznia do 


z Loga] 
nę lub od 1 lipes do keńca grudnia; ówieróroczni i miesięczni lopai nierwni 75 est 


Piece rr ciś. =- Przewodnik prusnasrowiny ofobuw Kozsiaje 4 mł. 


krajowego W Styryi i wyrazić mu najmiło- 
ściwiej Za pożyteczną w spełnianiu tej go- 
dności działalność najwyższe uznanie. 


polityczne, oparte na podstawie chwi- 
lowych przejawów i prądów, bardzo 
niedokładnym obrazem tego, co się 
dzieje, lub też zbyt jaskrawą rzeczy- 
wistość, która nastąpić może, wyprze- 
dziłaby najśmielsze domysły : dla tego 
ograniczać się musimy na powtórze- 
i Jmu | niu wypadków, które do sytuacyi o- 
dr. Franciszka Raday zamianować najmi- | beenej doprowadziły. Początkiem Scen, 
łościwiej zastępsą marszałka krajowego w | które się odegrały, był znany już pro- 
kierownictwie sejmem w księstwie Styryi. | ces generałów i obwinienia przeciw 

— Wilsonowi, zięciowi prezydenta repu- 
bliki. Gdy jednak w zarzutach tych 
przyjmowano wszystko bez braku, tak 
to, co mogło być udowodnione, jak i 
oszczerstwa bezpodstawne, wypada 
przypatrzeć się dokładniej rzeczywi- 
stemu stanowi rzeczy. 


Jego ces. i król, Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem postanowieniem z dnia 
21 listopada 1887 r. deputowanego sejmu 


Pan Namiestnik przeniósł lekarza po- 
wiatowego dr. Ntanisława Zawadziń- 
skiego 4 Nowego Targu do Wadowie. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała : rzeczywistego nauczyciela, Macieja 
Staszla w Ludźmirzu, rzeczywistym nau- 
ezycielem szkoły etatowej w Rącznie ; tym- 
czasowego nauczyciela, Walentego J anus zZ- 
kiewicza® W Tyrawie wołoskiej , rzeczy- 
wistym nauczycielem szkoły etatowej w TJ- 
rawie wołoskiej ; tymczasowego nauczyciela, 
Jana Garbienia w Odrowążu , qzeczywi- 
nezycielem szkoły etatowej w Odro- 
wału; tymczasowego nauczyciela, Teofila 
Górskiego w Łękawicy, _ rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Łękawicy. 


Republikanie ze stronnictwa skraj- 
nego podnieśli zarzut z powodu pro- 
cesu przeciw Cafarelowi, że cała 
sprawa została wymyślona dla skom- 
promitowania Boulangera, który był 
przełożonym Caffarela. Niebawem zaś 
podniesiono, że zięć prezydenta, po- 
siadajae wpływy, dopuścił się wię- 
kszych jeszcze nadużyć dla osobiste- 
go wzbogacenia się. Wkrótce oskarże- 
nia te, rozgłoszone przez radykałów, 
znalazły echo w prasie monarchistów. 
Aż do owej chwili były oskarżenia, 
ale nie było dowodów. Wówczas zna- 
na pani Limouzin przypomniała 80- 
bie listy Wilsona i zażądała ich przed- 
fożenia Znana już komedya;z temi 
listami zaostrzyła sprawę i uwikłała 
prefekta polieyi Grognona, który zo- 
stał złożony z urzędu. Równocześnie 
nastąpiło nowe obwinienie Wilsona, 
że otrzymał listy poprzednie, 8 Świeże, 
niby te same, złożone sądowi, sfał- 
szował. Zanim eprawę WyJASNIONO, 
został proces odroczony, ale Zarazem 


stym na 


Cena książki: „Ruskij Bukwar dla na- 
rodnych szkoł“, została ustanowiona w wy- 
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Lwów, 25 listopada. 
Do ukończenia przesileń we Fran- 


wystrzeliwszy z muszkietu, wtedy Frąc z cerkwi i żadnym kościele i Tigranes leżał 
swymi konnymi ludźmi całym impetem u:| dotąd na ubogim cmentarzu przy drewnia- 
derzy na emętarz i których złodziei niej nym kościółku, był dla niego niewySłowio0- 
potratuje, tych twoim drabom w samą pa-| nem zmartwieniem. Prowadził o to proces 
szczę napędzi, z Biskupem ormijańskim, lecz bez nadziei, 
. Więe Łopatka, kiedy myśl Olizara zro-| albowiem Biskup, chociaż jego przyjaciel, 
zumiał, tak się nią uradował, że mu się| bronił się zawzięcie i był w swojem pra- 
rzucił na szyję i zawołał: wie: on, jak powiadał, ludzi innych ob- 
— A ty wyrypaju masz zawsze Spo- | rządków nie nawraca na prawosławie, ale 

sób na wszystko! Więc cóż, panie Frąe, u- | przerzucania się swoich parafian na inne 
derzysz jak mówi Olizar? ; obrządki nie może przebaczać, a jeszcze do 
~ Dlaczego nie, — odpowiedział Frac, | tego niejako swą własną ręką uświęcaeć, 
przecie to mój obowiązek. Tigranes wystąpił z gminy kościelnej or- 
— Więc dziś! — zawołał Łopatka, — | mijańskiej, niechże więe jego zwłoki ci 

bo to dziś święto i pewnie ich tam złowi- | wezmą do siebie, co go do swojej gminy 
my. Więc na strzał z muszkietu od piasko- | przyjęli. Kijas toczył także proces z Arey- 
wej góry w pięćdziesiąt koni uderzysz a już | biskupem Lwowskim, ale również bez sku- 
ja sam będę z moimi drabami na dole ijtku. X. Boryszewski miał dwa powody, dla 
przypilnuję, aby się wszystko wywinęło jak į których zwłok Tigranesa nie chciał przy- 
z płatka. jaąć do piwnic katedralnych: naprzód cheiał 
. — Będę i ja tam, — dodał do tego | dać naukę proboszczowi zamkowego kościo- 
Qlizar, — me dla złodziei, jeno jeżeli to bę- ; ła, który się wciąż wyłamywał z pod jego 
dą dusze, to chciałbym widzieć, jaki też | władzy biskupiej a uważając siebie jako u- 
opór postawią koniom. rzędnika królewskiego, rewindykował exter- 
. „Zaezem Łopatka ich do siebie na | ritoryalność dla siebie — a powtóre, uzna- 
obiad zaprosił i gościł serdecznie — a przed | niem przejścia Tigranesa na łono katoli- 
wieczorem rozeszli się, aby się o północy | ckiego Kościoła, które w samej istocie sta- 
znowu obaczyć, ło się Bóg wie po jakiemu, nie chciał obra- 
żać Biskupa ormijańskiego, unikając w tym 
razie, jak zresztą zawsze i wszędzie, ażeby 
nie był posądzonym o nawracanie podstę- 
pem lub gwałtem wyznawców inaych ob- 
rządków na katolicyzm. Rządy polskiego 
Kościoła znajdowały się jeszcze wtedy wy- 
łącznie i w zupełności w rękach Ducho- 
wieństwa Świeckiego, które, dalekie od fa- 
natyzmu a pełne rozumu, wyniosłych pojęć 
o wierze i obywatelskiej miłości ojczyzny, 
usiłowało swoją powagą, miłością, ludzko- 
ścią i światłem, łączyć ze sobą sąsiednie 
narody i społeczeństwa -- a łapanie dusz 
podszeptami, kabałą, gwałtem albo prześla- 
dowaniem, odtrącało od siebie jako ubliżą- 
jące swojej wysokiej godności, nie przyno- 


„Pomimo tak bardzo ożywionego ruchu 
w mieście i w swoich sklepach, pomimo 0- 
baw nowej wojny i niebespieczeństw nowej 
łupieży, stary Kijas nie zdołał się otrząść 
z Ciężkiej żałoby, w którą popadł od śmierci 
swojego syna. Zrazu zniósł wprawdzie ten 
Clos Z odwagą i wyrozumieniem doświad- 
czonego męża, który wie, że wszystko mija 
w tem życiu, a przeto na wszystkie nie- 
szczęścia Jest z góry przygotowany. Jednak 
im więcej myślał nad obecnem swem 
położeniem , tem cięższy smutek opanowy- 
wał jego umysł znękany i tem niżej go 
przygniatał do ziemi..., 
„ Już sam ten wypadek, że zwłokom 
Jego syna nie pozwolono krypty w żadnej 


I <ydenta. ; 
İ rzeczy, stan polityczny , wykombino- 


e A 


szęce ami zaszczytu, ani pożytku katolickie. | 


dednerazowe inseraty obliczają się po 7 sen- 
tów, kilkorazewe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczecń 
wazystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie afoneya p. A dam s, Rue des St. Peres 84 


(wyszukano i trzecie oskarżenie, że 
i Wilson dla oszezędzenia wydatków na 
porta listowe, używał pieczątki ze stem- 
plem prezydentury. Wilson złożył 
wprawdzie znaczną kwotę, jako od- 
szkodowanie, a były prezes gabinetu 
Rouvier oświadczył w Izbie, że cała 
rodzina prezydenta miała prawo uży- 
wać siempla, ale wszystko to nie nie 
pomogło. Moralnie został Wilson 
skompromitowany, prezydent jest w po- 
dejrzeniu, a nowe oskarżenie rzekomej 
baronowej de Seilliśre skłoniło pro- 
kuratora do żądania od Izby pozwo- 
lenia na ściganie sądowne deputowa- 
nego Wilsona. Izba, jak wiadomo, 
uchwaliła wydanie Wilsona sądom. 
Zdawało się, że na tem, to jest na 
skierowaniu sprawy na tory właści- 
we, skończy się część polityczna tej 
sprawy. Stało się jednak inaczej, po- 
nieważ wszyscy nieprzyjaciele osobi- 
ści prezydenta, w połączeniu z tymi, 
którym szło o podkopanie systemu 
| republikańskiego, zwrócili się w koń- 
cu przeciw samemu prezydentowi. 
Trzeba jednak było wprzód obalić 
gabinet, który w chwilach krytycz- 
nych okazywał dość energii, i który- 
by istniejąc, nie był dopuścił do za- 
wikłań bez wyjścia. Obalenia doko- 
nał przywódca skrajnej lewicy, pan 
Clémenceau, który zaraz nazajutrz 
z otwartością zdumiewającą wyznał, 
zə tu właściwie idzie o obalenie pre- 
Taki jest rzeczywisty stan 


wany z zajść natury prywatnej, lub 
takich, które były właściwie rzeczą 
sądów, nie parlamentu. 


mu Kościołowi, a uwłaczające dobrze zro- 
zumianym interesom polskiego narodu. Ki- 
jas przeto stracił już zupełnie nadzieję 
przeniesienia zwłok swego syna do jakiejś 
poważnej świątyni i wystawienia mu mar- 
murowego nagrobku w Kościele i to go 
niezmiernie bolało. 

Rozmyślając dalej nad tem, jako jego 
syn zginął marnie w tak młodym wieku, 
nie osiągnąwszy swojego celu i zostawiw- 
szy tak znakomity dom handlowy i jego 
samego w sieroctwie, jak to zazwyczaj się 
zdarza poczciwym ludziom, robił sobie wy- 
rzuty, że przez słabość dla jedynaka a mo- 
że trochę przez własną próżność na to ze- 
zwolił. Po co się kupiec ma pchać między 
rycerstwo, kiedy ma swoje własne powoła- 
nie, wcale nie gorsze a bez wątpienia po- 
żyteczniejsze od żołnierskiego zawodu? Gdy- 
by był zachował wtej sprawie swój rozum 
jak go umiał mieć w każdej innej, i gdy- 
by był nie zrobił ustępstwa z swej. władzy 
ojcowskiej, jego syn byłby żył dotąd, onby 
był nie osierociał na starość a jego dom 
byłby się utrzymał w jego rodzinie może 
na wiele wieków. Kijas nie mógł sobie tych 
grzechów darować i gryzł się niemi do te- 
go stopnia, iż miewał chwile, w których 
e się zdawało, że był swojego syna za- 

jêg. ) 

Stękając ciężko pod temi wyrzutami 
rozdrażnionego sumienia, wytwarzał sobie 
wyrzuty inne, które go rozczulały. 
dnokrotnie człowiek poczciwy i ( 
A nieustającą pracą, nie m 
o zajmowania się uczuciami 
wodzy swe serce wr gały aa R E 
est tak ; aski i 
Je samo twardym dla innych, jak dla 
siebie samego: lecz kiedy starość nadeszł 
tward i . 2» 

& praca z konieczności ustała, chwile 
spoczynku się coraz przedłużają, a do tego 
zjawiły się te i owe nieszczęścia, w starcu 
„ACE „SIę serce i staje się często tak 
izliwam, jakiem nie było nawet w wieku 
dziecięcym, Taka tkliwość rozbudziła się 


Nieje- 
czuły , ale 
ając czasu 


tycyi mieszkańców miejscowości Huta Sa- 
moklęska, w sprawie wyłączenia jej ze 
związku gminy Folusz; z petycji mieszkań- 
ców kolonii Unterbergen, co do wydzielenia 
jej ze związku gminy Podbereźce, powiatu 
lwowskiego; sprawozdanie w przedmiocie 
uregulowania obowiązków co do zakładania, 


Sejm krajowy. 


(I. posiedzenie z dnia 24 listopada). 
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Wydziału krajowego przekazała komisyi 
gminnej; sprawozdanie z czynności II de- 
partamentu komisyi kultury krajowej; III 
| departamentu komisji szkolnej; IV depar- 
tamentu komisyi drogowej; V i VI depar- 
tamentu komisyi administracyjnej. 

Pos. Wasilewski poparł wniosek 


(L.) Wczoraj podaliśmy już najgłów- 
niejsze momenta pierwszego posiedzenia 5 
sesyi, V peryodu Sejmu galicyjskiego, a 
mianowicie mowę inauguracyjną JE. Mar- 
szałka krajowego, Jana hr. Tarnowskie- 
go, tudzież mowę powitalną JE. Namiest- 
nika, p. Filipa Zaleskiego. Zaznaczyć 
tu tylko winniśmy, że w chwili, w której 
JE. p. Marszałek zaczął mówić o odwiedzi- 
nach naszego kraju przez Jego Ces. i Król. 
Wysokość Najdost. Następcę Tronu i Jego 
Najdost. Małżonkę, pp. posłowie powstali 
z miejsc, i cały ustęp mowy hr. Tarnow- 
skiego, odnoszący się do pobytu Najd. Na- 
stępey Tronu w naszym kraju, wysłuchali 
stojąc. 

Po udzieleniu urlopów wymienionym 
już wezoraj pp. posłom, zabrał głos poseł 
Romańczuk w celu skonstatowania, że 
także w tym roku w przemówieniach inau- 
guracyjnych nie użyto języka ruskiego Sza- 
nowny poseł, wychodząc z założenia, że 
podczas pobytu Najd. Następcy Tronu w 
Galicyi w lecie r. b. przy rozmaitych oka- 
zyach używano w mowach powitalnych ję- 
zyka ruskiego, mniema, że także przy uro- 
czystem zagajeniu Sejmu krajowego nale- 
żałoby posługiwać się tym językiem. 

Poseł hr. Golejewski odpowiada 
p. Romańczukowi, że podczas witania i go- 
szczenia w kraju Najd. Arcyksięcia Rudol- 
fa, nie obowiązywał nikogo żaden regula- 
min, Sejm zaś musi przestrzegać regulami- 
nu, według którego językiem urzędowym 
Reprezentacyi krajowej jest język polski. 

W tym samym duchu odpowiedział p. 
Romańczukowi także JE. p. Marszałek, po- 
czem pos. Romańczuk zabrał głos po- 
nownie i oświadczył, że znane mu są po- 
stanowienia regulaminowe, mimo to, Za- 
strzegając sobie omówienie tej sprawy w 
chwili odpowiedniejszej, wyrazić musi jeszcze 
raz przekonanie, że w sejmowych mowach 
inauguracyjnych powinny znachodzić się 
także ustępy w języku ruskim. 

Z przedłożeń rządowych wpłynęło do 
laski marszałkowskiej zamknięcie rachun- 
ków tudzież preliminarz funduszów indemni- 
zacyjnych Galicyi wschodniej, zachodniej i 
W. Ks. Krakowskiego. 

Z porządku dziennego posłowie : JE. 
Smolka, Wereszczyński, Pietruski, Włady- 
sław br. Badeni, dr. Hoszard i Bereźnieki, 
zdawali sprawę ze znanych przedłożeń Wy- 
działu krajowego, a Izba, zgodnie z wnio- 
skami sprawozdawców, w pierwszem czyta” 
niu przekazała te przedłożenia właściwym 
komisyom, a mianowicie : 

Komisji administracyjnej, która 
ma się składać z 17 członków, przekazała 
sprawozdania Wydziału krajowego: 2 po- 
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teraz w starym Kijasie. Wyrzucał sobie, że į la i święto, rzac 
syn | wda, ale natomiast 


kiedy już tak być musiało, że jego 
miał sobie obrać zawód wojskowy, to on 
temu winien, że wystawił tak słabą Chorą- 
giaw, on winien, że go nie zniewolił pod- 
dać się pod rozkazy jakiego „doświadezone- 
go Rotmistrza, on. wreszcie winien, że wszy- 
stko poszło tak nieszezęśliwie. A nadto je- 
szcze, jakże się względem swojego Syna 
w ostatnich czasach zachował? Kiedy Ti- 
granes przez dwa miesiące leżał w obozie, 
on ledwie go dwa lub trzy razy odwiedził, 
a kiedy wyjeżdżał na wojnę, to nawet go 
do swej piersi nie przycisnął, a pożegnał 
się z nim tak, jak gdyby go za tydzień 
miał znowu obaczyć. (łdyby mu się ten 
czas powrócił, ani na chwilę-by go nie od- 
stąpił, a nawetby go odprowadził przynuj- 
mniej do granicy Królestwa. Dziś mu się 
pamięć tak mąci, że prawie już nie noże 
sobie przypomnieć, jak syn jego w osta- 
tnich czasach wyglądał. Gdybyż go mógł 
obaczyé choć tylko raz jeszcze w tem życiu 

W chwilach, kiedy Kijas nie męezył 
siebie wyrzutami sumien'a i nie myślał o 
swoim synu, myślał o sobie. Starość już 
przyszła. Siły go z każdym dniem opuszcza - 
ją. Życie się kończy. Jego dom, jego skła- 
dy kupieckie, jego bogactwa, wszystko sta- 
ło mu się obojętnem. Nawet i na tem mu 
nic nie zależy, kto to po nim zabierze. 
Niech to weźmie Formoza, jedyna po je- 
go synu dziedziczka. Niech Kundrat jego 
dom dla niej dalej prowadzi, albo nie- 
chaj go zwinie i na pieniądze albo na 
dobra zamieni, nie go to nie obchodzi. 
Ale co się z nim samym stanie po śŚmier- 
ci? — Kijas należał dawniej do tych ludzi, 
co się nie zajmują takiemi zagadnieniami. 
Wiedział, że jest chrześcijańska religija, 
przyznawał jej wyższość nad każdem po- 
gaństwem, uważał że religija jest dla ludzi 
koniecznie potrzebną, pomiędzy jej obrząd- 
kami nie znajdował wielkiej różniey, obo- 
wiązków względem swego Kościoła sumien- 
pie dopełniał, na mszę chodził co niedzie- 


iski, ażeby Izba całe to sprawozdanie prze- 


p. Henzla, a Izba uchwaliła go bez dalszej 
dyskusyi. 
Następnie poseł Bereźnieki, imie- 
niem Wydziału krajowego, zaproponował 
wybór następujących komisyj: petycyjnej, 
z 24 członków; bankowej, z 11; gminnej, 
z 14; górniezej, z 8; assekuracyjnej, z 9 i 
podatkowej, z 12 członków. lzba przyjęła 
ten wniosek. 
Sekretarz, poseł Leon ks. Sapieha, 
odczytał dostatecznie poparte wnioski posła 
Romanowicza i towarzyszy. Pierwszy 
z tych wniosków opiewa: Sejm wzywa Rząd, 
aby projekta ustaw , tyczących się reorga- 
nizacyi szkół średnich, eo rychlej opraco 
wał i właściwym ciałom ustawodawczym do 
konstytucyjnego załatwienia przedłożył. -— 
Drugi wniosek opiewa: Sejm wyraża pono- 
wnie życzenie, aby sesye sejmowe corocznie 
tak były zwoływane, by Sejm, bez kolizyi 
z innemi ciałami ustawodawczemi, mógł 
obradować przez dłuższy niż dotąd czas, 
wystarczający do spełnienia ważnych zadań, 
Sejmowi poruczonych. 
P. Marszałek oświadcza, że wnio- 

ski te podda regulaminowemu traktowaniu. 
końcu odczytał poseł L. książę 
Sapieha dostatecznie popartą interpela- 
cyę, wystosowaną do JE, pana Namiestnika 
przez posła Romanowieza i towarzyszy, 
a tyczącą się tundaeyi stypendyjnej zmar- 
łego w roku 188% w Wojniczu, Tomasza 
Bodziocha, który na rzecz uczniów szkoły 
rolniczej w Czernichowie zapisał testamen- 
tarnie 10.000 zł. Interpelanci zapytują, dla- 
czego ta fundacya dotychczas nie weszła 
w życie; jak ta sprawa obecnie stoi, i co 
Rząd zamierza uczynić, aby aktywowanie 
tej fundacyi przyspieszyć? 
Interpelacya ta zostanie zakomuniko- 
waną p. komisarzowi rządowemu. 
Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 35 

z południa; następne posiedzenie dzisiaj 
(Obacz Ostatnią pocztę). 


rozszerzania, utrzymywania i dozoru emen- 
tarzy; o potrzebie przeniesienia niektórych 
miejscowości z obszaru jednej reprezenta- 
cyi powiatowej do innej, mianowicie gmin: 
Bratkowce, Stankowa, Burczyce Stare i 
Nowe. 

Komisyi prawniezej, z 9 ezłonków 
złożonej, przekazała Izba następujące spra- 
wozdania Wydziału krajowego: Z petycyi 
mieszkańców przysiołka Laskówka o wyłą- 
czenie go ze związku gminy Bachórza i u- 
tworzenia z niego samoistnej gminy; z pe- 
tycyi gminy Raby Wyżnej co do wyłącze- 
nia jej z okrągu sądu powiatowego w Jor- 
danowie i starostwa myśleniekiego, a przy- 
dzielenia do okręgu sądui starostwa w No 
wym Targu; sprawozdanie w przedmiocie 
przeniesienia miejscowości Horodyszcze z 
okręgu sądu powiatowego w Łące do okrę- 
gu sądu powiatowego delegowanego w Sam- 
borze; z petycyi gminy Sędziszowa, w spra- 
wie ustanowienia trzeciego sądu powiato- 
wego w obwodzie starostwa ropczyckiego 
z siedzibą w Sędziszowie. 

Komisyi budżetowej, która ma się skła- 
dać z 17 członków, przekazała Izba: spra- 
wozdanie o budżecie krajowym na r. 1888; 
sprawozdanie o kraj. funduszu szkol, emerytal- 
nym; sprawozdanie o petycji Julii Oleksi- 
nowej, wdowy po nauczycielu szkół ludo- 
wych, co do przyznania jej stałego daru z 
łaski; sprawozdanie w prze miocie nad- 
zwyczajnego wydatku na osuszenie części 
gruntów dóbr Tropiszowa. 

Komisyi kultury kraj owej, z 17 
członków złożonej, przekazała Izba spra- 
wozdanie Wydziału krajowego =Z czynności, 
tyczących się krajowej średniej szkoły go- 
spodarstwa leśnego. 

Komisyi szkolnej. z 16 członków, 
przekazał Sejm: sprawozdanie Wyd_iału 
krajowego: w przedmiocie reformy ustaw 
szkolnych i sprawozdanie co do nauczania 
języka niemieckiego w szkołach średnich. 

Pos. dr. Czerkawski wyraził przy- 
tem życzenie, ażeby do komisyi szkolnej zo- p z a q 
stali wybrani ei pp. dak, za w na- ją 
radach ankiety szkolnej brali udział. s 

Komisyi drogowej, z 18 członków | SPRAWY ZAGRANICZNE 
złożonej, przekazała Izba sprawozdanie Wy- | 
działu krajowego w przedmiocie „projektu | 
do zmiany niektórych postanowien ustawy 
o pubiicznych dojazdach kolejowych. > 

Co do sprawozdania z czynności Wy 
działu krajowego za czas od l lipca r. z. 
do końca czerwea br. wniósł p. Pietru-, 


Dtwarcie parlament 
niemieckiego. 


Wczoraj, po nabożeństwie w kościele 
ów. Jadwigi dla posłów wyznania katolie- 
kiego, a w tumie ewangelików dla deputo- 
(wanych protestanckich, odbył się w białej 
'sali zamku królewskiego akt otwarcia sesyi 
parlamentu niemieckiego. W zastępstwie 
cesarza Wilhelma i w nieobecności księcia 


kazała komisyi lustracyjnej, 

Pos. Henzel sprzeciwił się temu 
wnioskowi i wniósł, ażeby Izba sprawozda- 
nie, tyczące się czynności I departamentu 


dło mu w ręce kilka dialogów Platona, któ- 
re go żywo zajęły, bo dojrzał w nich czło- 
wieka dobrej woli i z szerokim na świat 
duchowy poglądem. Niezmiernie mu się po- 
dobało w Platonie, że przepisuje kupcom 
umiarkowanie i panowanie nad sobą a ule- 
głość istniejącym ustawom i prawem. On 
zawsze był umiarkowany we wszystkiem i 
zawsze się uginał przed prawem a zatem 
dopełnił swych obowiązków: Platonby kon- 
tent był z niego — i to mu przyniosło wiel- 
kie uspokojenie. Natomiast wcale mu się nie 
lozofia dotychczas — i to mu wystarczało | podobały trzy dusze Platona, bo mówił so- 
zupełnie. bie, że jeżeli człowiek ma trzy dusze, to 

oe-| tak właśnie, jak gdyby żadnej nie miał: 


Ale teraz, w tem smutnem usposobi j a 4 
niu umysłu i widzge już grób otwarty przed | moje trzy dusze się porozlatują każda w swo- 


sobą, nie mógł na tem poprzestać i zaczął |J% stronę a gdzież ja się zostanę? — 

prawdy dociekać. Sam nie nie mógł wymy- Zaczem odłożył Platona na bok a 
śleć, bo nie miał ani nauki, ani wprawy do | wziął Danta do ręki, którego miał w nie- 
takiego rozmyślania — a jak zaatakował tę kompletnym, ale bardzo pięknym odpisie 
kwestyę swoim prostym rozumem kupieckim, | na pargaminie : kawałek nieba w nim bra- 
to mu się zdało, że nawet nie ma nad czem | kowało i kilka pieśni o czyśceu ale piekło 
rozmyślać, bo jest rzeczą oczywisią, że du- | było cate od początku do końca. Ktokolwiek, 
sza ludzka, dusza bez ciała, dech, tehnie- jak wszyscy ludzie, eo nie mają wyrobio- 
nie, nie może żyć po śmierci człowieka. Na- | nych własnych przekonań, wierzy w to świę- 
wet niewiedzieć, na coby się komu przy- | cie, co czyta, tego żaden z pisarzy całego 
dała, nie mając ani nóg, ani rąk, ani gło- | świata nie przekona tak łatwo jak. Dante, 
nie mogąc zatem pracować, ani żadne- | że dusza ludzka żyje indywidualnie po śmier- 


rzadko się spowiadał, to pra- 
bardzo był szezodrym 
dla swojej cerkwi, dla Xięży i dla ubogich 
ludzi przedewszystkiem — a zresztą był te- 
go zdania, że ezłowiek powinien pracować 
bez odetchnienia na pożytek dla siebie, dla 
swojej rodziny i dla swego narodu, nie tra- 
cąc czasu na dociekanie zakrytych przed 
nim tajemnic, bo po Śmierci stanie się Z 
nim w każdym razie to tylko, na eo zasłu- 
żył, a czego on żadnem dociekaniem nie 
zmieni. Taki był jego katechizm i taka fi- 


w . 

a pożytku, ni sobie, ni komu-|ei człowieka, bo jest ona tam przedstawio- 
kolwiek, Wszelako taki rezultat nie mógłj na z porywającą potęgą wyższego nad zwy- 
go zadowolić, bo niepodobna mu było po- kły poziom ludzkiej intelligencyi jenijuszu 


i widzi ją oko czytającego, jak wygląda i 
jak jej się powodzi w niebie, w cezyśceu i 
w piekle. Sytuacya duszy ludzkiej, zwłaszcza 
w piekle, jest całkiem nie do wytrzymania : 
gdyby takie męki miała cierpieć na ziemi, 
toby w kilka godzin umarła — « przecież 
i w piekle jest żywa i żyje, nawet całkiem 
w postaci ludzkiej, na wieki. Kijas się w 
Duntem jakby na nowo odrodził. Do piekła 
się nie dostanie, bo był zawsze uczeiwym 
człowiekiem. Może mu się co w ezyśccu 0- 
berwie, bo kto narabia łokciem a miarką, 
ten zawsze się może na szkodę ludzką omy- 
lié. Jednak i za to, nie on, tylko Kundrat 
' pędzie brał basy, bo to on łokciem i miar- 


godzić się z tą myślą, że po nim się nie 
zostanie nie więcej, jak tylko garść pro- 
chu — a i ten proch jeszcze prędzej lub 
później wiatry rozwieją. Czy to tak być mo- 
że? a jego rozum, jego wola, jego wownękrz- 
na istota, tak doskonale siebie świadoma, 
gdzież się to wszystko wtedy podzieje? -- 

Tej sprzeczności, którą znalazł w sa- 
mym sobie, nie umiał swoim rozumem roz- 
wiązać. Ale miał trochę xiążek , które do- 
tychczas czytywał lekko, bez zagłębiania 
się w myśl ich autorów, raczej dla przyo- 
zdobienia swego umysłu, niż dla nauki: te- 
raz więc zaczął je czytać z uwagą i posta- 
mowił w mie się zagłębić. Najpierwej wpa- 
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Bismarcka, aktu tego dokonał minister sta- 
nu, Bótticher, odczytaniem orędziu cesar- 
skiego, które streszcza w ten sposób nade- 
słana nam wczoraj, już po zamknięciu nu- 
meru naszego pisma, depesza berlińska : 


Mowa tronowa wspomina na wstępie 
o ciężkiej chorobie następcy tronu, napeł- 
niającej całe Niemcy ciężką troską i żało- 
ba. Nie nie zostanie zaniedbanem, co tylko 
umiejętność i troskliwa opieka zdziałać 
mogą. 

Budżet państwowy, zestawiony przy 
zastosowaniu ścisłej oszczędności, okazuje 
pocieszające polepszenie i rokuje nadzieję, 
że w przyszłym roku można będzie spo- 
dziewać się nadwyżki 50 milionów marek. 

Przedłożenie o polepszeniu płac u- 
rzędników znajduje się w stadyum przygo- 
towawczem. Mowa tronowa wspomina o 
ciężkiem położeniu gospodarstw rolnych i 
oświadcza, iż projekt dalszego podwyższe- 
nia ceł zbożowych jest właśnie przedmio: 
tem ścisłej rozwagi. 


Projekt ustawy, dotyczący obrony kra- 
jowej i pospolitego ruszenia, który zostanie 
przedłożony, ma na celu istotne powię- 
kszenie siły zbrojnej. 

Projekt co do zaopatrzenia robotni- 
ków na wypadek kalectwa i w starości, dą- 
ży do dalszego utrwalenia socyalnego po- 
koju. Mowa tronowa zapowiada projekt re- 
gulacyi stosunków wolnychstowarzyszeń. 
Rządy związkowe nie tają przed sobą tru- 
dności, jakie stoją jeszcze na przeszkodzie 
zadowalniającemu załatwieniu sprawy nowo 
zawrzeć się mającego traktatu handlowego 
z Austro-Węgrami. Zdaje się jednakże, iż 
można mieć uprawnioną nadzieję, że w 
właściwym czasie będzie mogła być przed- 
łożoną umowa co do tymczasowego pro- 
longowania istniejącego traktatu handlo- 
wego. 

W sprawie zewnętrznego poło- 
żenia oświadcza mowa tronowa: 


Zewnętrzna polityka cesarstwa zmie- 
rza skutecznie do utrwalenia w Europie po- 
koju przez utrzymywanie przyjaznych sto- 
sunków ze wszystkiemi mocarstwami, a to na 
podstawie traktatów i przymierzy, które mają 
na cełu zapobieganie niebezpieczeństwom 
wybuchu wojny i wspólne działanie przeciw 
niczem nieuprawnionym roszezeniom. Utrzy- 
manie bowiem pokoju jest celem zewnętrz- 
nej polityki cesarza. 


Niemcy wolne są od zaczepnych tenden- 
cyj i nie mają żadnych potrzeb, któreby 
przez zwycięskie wojny mogły być za5po 
kojoke. = 

Niechrześciańska skłonność do napa- 
dania sąsiednich narodów jest obcą nie- 
mieckiemu charakterowi i tak konstytucja, 
jak i urządzenie wojska w państwie nie są 
na to obliczone, ażeby naruszać pokój na- 
szych sąsiadów przez samowolne napady. 


Gdy jednak chodzi o odparcie podob- 
nych napadów i obronę naszej ojczyzny, 


ką manipulował, Kijas sam ich się nigdy 
nia dotknął. Ale jakkołwiekbądź, dusza ludzka 
żyje po Śmierci, o tem już wątpić nie moż- 
na— a to jest rzecz kapitalna. Potem wziął 
jeszcze w rękę kilku pisarzy kościelnych, 
których miał w kopijach, miał i ewanielije 
w fragmentach, pisane po grecku, czytał to 
wszystko pilnie, z rozumieniem i przeję- 
ciem się ich autorami, i wszędzie znalazl 
potwierdzenie tego, eo w Dantem wyczytał. 

Kijas pod zgryzotami i pod ciężarem 
starości, prawie nieznacznie, lecz bezustan- 
nie, upadał na siłach fizycznych: zgarbił 
się, zgrzybiał, po sehodach ehodził z tru- 
dnością, czasem musiał się nawet na kimś 
opierać, ażeby przejść z jednej komnaty do 
drugiej : ale wewnętrznie znacznie się uspo- 
koił, Od czasu do czasu, w chwilach po- 
chmurnego humoru, nasuwały mu się je- 
szcze niejakie watpliwości, ezy dusza ludz- 
ka jest nieśmiertelną, i dlatego bardzo lu- 
bił o tem rozmawiać. W końcu, cokolwiek- 
bądź mu kto przeciwko jego przekonaniom 
powiedział, zawsze to sobie Dantem rospró- 
szył. Wszelako jeszeze inna go trapiła wat- 
pliwość, na którą w żadnej xiążce wyjaśnie- 
nia nie znalazł: a to czy po śmierci swo- 
jego syna obaczy ? — bo jużei dusze są nie- 
Śmiertelne, Tigranes w błyszczącym pance- 
rzu i hełmie a w płaszczu niebieskim żółto 
podbitym gdzieś sobie tam żyje pomiędzy 
chmurami: ale czy dusze, na tej niezmiernej 
przestrzeni, gdzie tyle milionów gwiazd koło 
siebie się mieści a jedna drugiej nie tyka, 
mogą tak łatwo spotkać się z sobą? To jest 
rzecz godna głębszego zastanowienia. Mia- 
sto Lwów przecie niewielkie, gdzie mu się 
tam równać do nieba? ezłowiek codzień na 
ulicę wychodzi — przecie czasem i przez 
cały rok drugiego znajomego nie spotka : cóż 
to dopiero musi być w niebie? — 

(Ciąg dalszy nastąp'.) 


a sę. a n a PSA 


jesteśmy silni i chcemy z pomoeą Boga taką ' 


Dnia 22 b. m. udała się do metropo- 


mieć siłę, ażebyśmy mogli spokojnie zaj- | lity Klemencyusza deputacya sobrania, zło- 


rzeć w oczy każdemu niebezpieczeństwu. 


Po zjeździe berlińskim. 


Do Presse donoszą z Berlina, że wia- 
domości podane przez Kóln. Ztg. wywołały 
tam ogromne wrażenie. Rzadko która wia. 
domość dziennikarska zbiła tak wszystkich 
z tropu, jak powyższa. Mimo to jednak, iż 
twierdzenia Köln. Ztg. są wyrażne i nie- 
dwuznaczne, wiele kwestyj pozostaje niewy- 
jaśnionych. Czego w Berlinie oczekują prze- 
dewszystkiem z wielką ciekawością, to od- 
krycia nazwisk osób należących do małej 
ale wpływowej części tamtejszych kół dwor- 
skich, której zamiarem było wywołanie u 
cara takiego przekonania o zamiarach i 
Pianach ks. Bismarcka, jakie określa wła- 
śnie enuncyacya Köln. Zig. Dalej zaś PY- 
tają zewsząd, kto są ci orleaniści, eo oszu- 
kali cara fałszowanemi listami i depeszami. 
Kwestya ta zapewne nie wyjaśni się rychło, 
Dobrze poinformowane zazwyczaj sfery ber- 
lińskie oświadczają, iż wiadomość Köln. Ztg. 
jest dla nich niespodzianką, a to tem więk- 
szą, iż wykluczyć należy ze względu na u- 
znaną powagę dziennika jakąkolwiek nie- 
dyskrecyę, że więc dziennik ten otrzymał 
owe wiadomości z wiedzą i na życzenie sa- 
mego ks, Bismarcka. Jakie z tej sprawy wy- 
kłują się dalej rzeczy, trudno powiedzieć; 
prokuratorya dotąd nie zrobiła żadnego kro- 
ku. Wszyscy oczekują od Köln. Zig. dal- 
szych komentarzy, które zapewne niebawem 
się ukażą, 

„  Nordd. Allg. Ztg. przedrukowała ar- 
tykuł Köln. Ztg. na miejscu naczelnem, ale 
zastrzegła się przeciw odpowiedzialności za 
prawdziwość jego treści. 

National Zeitung pisze: Fałszerstwą 
te odnoszą się widocznie do kwestyi buł. 
garskiej. Okoliczność, że te fałszerstwa 
są pochodzenia orleanistycznego , wskazuje 
na protektorów księcia Ferdynanda Kobur- 
skiego lub na jego otoczenie. Być może 
bardzo, że z Sofii próbowano przedstawić 
carowi stan rzeczy tak, jakoby polityką 
Niemiec sprzyjała księciu, i ażeby na pod- 
stawie takich zmyślonych informacyj módz 
z korzyścią dla siebie traktować z carem. 
Zagadkowem jest tylko jaką rolę odegrać 
tu może prokuratorya... Znaczenia politycz- 
dego całego tego wypadku nie należy je. 
dnak lekceważyć. Jeżeli bowiem rzeczywi- 
ście z Sofii próbowano takiemi nikczemnemi 
środkami zagrozić pokój europejski, i tron 
buigarski oprzeć na kłamstwie i zdradzie, 
to zasłużona kara nie da zbyt długo cze- 

ać na siebie“. 


Kreutz Zig. omawia tę część enuneya- 
cyi Koeln. Zig., która odnosi się do pe- 
wnej części kół dworskich, w tonie nad- 
zwyczaj rozdrażnionym. Przeciwstawiająe się 
Koeln. Ztg, pisze bowiem: „Znaczy to 
więc, że na dworze berlińskim istnieje 
wpływowa partya, która idzie ręka w rękę 
z międzynarodowem stronnietwem wojen- 
nem, i do osiągnięcia swych zamiarów po- 
sługuje się fałszowanemi listami i aktami, 
w tym celu, aby cara usposobić przeciw 
kierowanej przez księcia kanclerza zagra- 
nicznej polityce Niemiec, a więc przeciw 
państwu niemieckiemu, a względnie, w ce- 
lu wywołania zapomocą związków orleani- 
stycznych wojny Rossyi wraz z Francją 
przeciw Niemcom. Koeln. Zig. świadoma 
jest zapewne znaczenia i wagi tego nie- 
zmiernego zarzutu, a więć świadoma być 
musi i obowiązku udowodnienia prawdy 
doniesień swoich bez zwłoki. 

Post przytacza tylko dosłownie arty- 
ku? Kölnische Zeitung — nie omawia go 
jednak wcale. 

Voss. Ztg. pisze, że fałszerstwa orlea- 
nistyczne, popełnione eelem usposobienia 
cara przeciw Niemcom, musiałyby przedsta- 
wić państwo niemieckie jako sojusznika lul 
opiekuna orleanisiycznego księcia w Sofii, 
podezas gdy sfery dworskie berlińskie wspie- 
rały tę intrygę w ten sposób, iż starały się 
wykazywać życzenia cesarza Wilhelma jako 
saisang od planów kanclerza. 

eis. Zig. zapytuje, czy mamy może 
M, 1 ngwe enia procesu AT- 


ĖS 
Wypadki bułgarskie. 


Większość członków zgromadzenia na- 
rodowego uchwaliła uczynić wniosek o p0- 
stawienie w stan oskarżenia byłych mini- 
strów Karawełowa, Cankowa i Nikoforowt. 
Rząd jednak, jak donoszą z Sofii do Polit. 
Corr., oświadczy się przeciw temu wnio- 
skowi. 

Na przyjęcie matki ks. Ferdynanda, 
księżnej Klementyny Koburg, która ma ju- 
tro przybyć do Sofii, poczyniono tam, wiel- 
kie przygotowania. Książę miał wyjechać 
naprzeciw niej do Caribrodu. Księżna ma 
zabawić w Sofii zaledwie dni kilka. 


 kwzatetem smyczkowym) i t. d. 


Żo trzydziestu członków, żadając, aby 
e I trzech dui opuścił Sofię, w 
której bezprawnie sprawuje „funkcye egzar- 
chy bułgarskiego, i powrócił na stolicę bi- 
skupią w Tirnowie. Klemencyusz oświad- 
czył, że ustąpi tylko pod przemocą. 

Również bułgarski egzarcha wezwał 
metropolitę do ustąpienia i oddania dyece- 
zyi sofijskiej W zarząd msgr. Cyryla. W 0- 
bec tego wezwania Klemencyusz „spuścił 
z tonu i zawiadomił ministra oświaty, iż 
gotów jest opuścić stolicę. 

Rumelia wschodnia, według statutu 
organicznego, obowiązana była płacić rocz- 
nie do skarbu tureckiego 240.000 funtów 
W pierwszych latach po kongre- 
kim czyniła me misy obo- 

obowi choć tylko w małych kwotach, 
M o nie spłacanych. Po zamachu sta- 
nu w Flipopolu władze prowincyi zanie- 
chały dalszych wypłat na rzecz skarbu tu- 
rackiego. Teraz dopiero, chege postawić się 
z Portą A dobrej stopie, zgodziła się Buł- 
a podjąć 2a nowo te wypłaty, zreduko- 
bary F jednak sumę rocznie uiszczać się 
mana z 240.000 na 140.000 funtów ture- 
ck Rząd turecki, pragnąc choć coś zy- 
skać, zgodził się na redukcję, pod warun- 
kiem. że odtąd Rumelia regularnie płacić 
bedzie tę sumę, którą sama oznaczyła, i że 
g rozpocznie. Rząd 


` je wypłatę rat s 
A a r mierze W. Porcie bar- 


dzo stanowcza zapewnienie. 


R || 


KRONIKA 


tureekich. 
sie herlińs 


— Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 


coj udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
rodait komitetowi parafialnemu w Hnilezu, 
rzym, podhajeckim, na wewnętrzne urzą- 


w powiecie 
dzenie kościoła, 
— (. k. Namiestnietwo nadało pre- 
na opróżnione gr. kat. kat. probostwo 
olłationis w Baniey, ks. Włodzimie- 
skiemu, dotychczasowemu admini- 


zapomogi w kwocie 200 zł, 


zento 
regiae Ć 
rzowi Kozłow 
stratorowi tamże. Y 

— Koncert w „Sokole“ kapeli woj- 
skowej odbędzie się w niedzielę, d. 27 bm., Z 
doborowym programem, obejmującym po więk- 
szej części utwory jeszcze u nas nieznane, jak 
Wieniawskiego „Chanson Polenaiae" (solo skrzy- 
poowe), Giucka balet z opery „Orfeusz“ (flet z 
Poezątek e g0- 
duinie wpół do piątej po południu. Krzesła 
dla pań i osób starszych, Wsięp 30 et. 

— Egzaminas pismienne pod nadzo- 
rem (klauzurowe) dla kandydatów stanu nau" 
czycielskiego szkół gimnazyalnych i realnych 
rozpoczną się 9 grudnia 1887 r., począwszy 
zaś od 12 grudnia 1887 r. przedsięwzięte Z0- 
staną egzamina ustne. 


— Zebrania Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń , z powodu wcześniejsze. 
go otwarcia Sejmu, odłożone zostały do 27 
b. m., w którym to dniu prezes Towarzystwa 
hr. Artur Potocki przybędzie ze Lwowa do 
Krakowa. Tymczasem obraduje już komisya To- 
warzystwą, 


t Władysław Dunin, w ostatnich cza- 
sach współpracownik Gazety Narodowej, przed- 
tem zaś Dziennika Polskiego, zmarł wezoraj 
we Lwowie po dłuższych cierpieniach, licząc 
lat 51, Zmarły był z zawodu inżynierem i ja- 
ko taki zajmował wyższą posadę przy kolejach 
rumuńskich. Ztamtąd też pisywał cenne kores- 
pondencye, następnie udał się de Szwajcaryi i 
Francyi, zkąd zasilał dalej dzienniki polskie 
gwemi pracami publieystycznemi. Osiadły we 
Lwowie, jął się założenia tutaj sieci telefono- 
wej, którą przeprowadził ku powszechnemu za- 
dowoleniu, poczem wstąpił do redakcyi Deien- 
mika Polskiego i jako dziennikarz pracował już 


błdo Końca życia. Ostatnią jego pracą były cen- 


ne niedawno wyszłe Wspomnienia s sa Bał- 
kanu. Cześć niestrudzonemu pracownikowi pió- 
ra i prawemu koledze! 


— Prośba i przestroga. Organiści 
lwowskich kościołów parafialnych przestrzegają 
i proszą pp. parafian, aby nie przyjmowali tex- 
zwanej kolendy, ezyli opłatków, od oszustów, 
tylko od osób, mających upoważnienie ze stro- 
ny właściwej parafii, podpisane przez w. ks. 
proboszcza i zaopatrzone pieczęcią parafialną. 


-— Stan powietrza. Barometr opada. 

Prognoza na dobę następującą od go- 
dziny 1% w południe dnia 25 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi č. k. Szkoły politechnicznej : 
Wiatr o zmiennym kierunku z południowe, 
strony, średnia temperatura doby około 5°C , 
stan nieba zmienny, powietrze więcej niż 
miernie wilgotne, opad co najwięcej niezna- 
czny, 


_ Średnia temperatura doby była 7090, 
Najniższa temperatura była dziś w nocy i wy- 
nosiła 4:4*0., najwyższa była 9:3°0. 


Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rane 759'3 mm, 


„Gazeta Lwowska" z dnia 25 listopada 1887. 
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= Podejrzana własność. Przed mie- 
siącem  zakwestyonowano u Jana Wani, słu- 
(żącego , pochodzącego z Przechojca, powiatu 
łańcuckiego, a liczącego lat około 24, którego 
tu za kradzież przytrzymano i który nazwał 
się był wówczas Józefem Barszczowskim, kwo- 
tę 68 zł. Pieniądze te pochodzą  prawdo- 
podobnie z jakiejś kradzieży, ileje Wania 
nie może się wykazać prawnem nabyciem tej 
kwoty, a był już za Sradzież kilkakrotnie ka- 
rany. 

— Ruch chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
październiku roku 1887 następujące liczby: Z 
końcem września 1887 roku było chorych 437 
przybyło w miesiącu październiku 641, było 
przeto w miesiącu październiku ogółem leczo- 
nych 1.078. Z liczby tej wydalono: wyzdro- 
wiałych 421, z polepszeniem zdrowia 85, nie- 
uleczonych 25, umarło 52; ubyło tedy mo 
588. Pozostało z końcem października 495. 
Najwyższy stan chorych był dnia 31 paździer- 
nika 575. Najniższy stan chorych był dnia 
31 października 484. Średni stan chorych wy- 
nosił 529:5. — W zakładzie położniczym po- 
zostało z końcem września położnie 35, dzieci 
płci męskiej 13, żeńskiej 18. Przybyło w 
październiku położnie 81, dzieci płci męskiej 
42, żeńskiej 28. Było ogółem leczonych położnie 
116, dzieci płci męskiej 55, żeńskiej 36; wy- 
dalono: wyzdrowiałych po odbytym połogu po- 
łożnie 64, dzieci płci męskiej 29, żeńskiej 26 
przed odbytym połogiem położnie 4; umarło 
dzieci płci męskiej 4; ubyło razem położnie 68 
dzieci płci męskiej 33, żeńskiej 26. Po. 
zostało z końcem października położnic 48, 
dzieci płci męskiej 22, żeńskiej 10, 
W szpitaliku św. Zofii pozostało z końcem 
września : dzieci płci męskiej 41, żeńskiej 31, 
razem 72. Przybyło w październiku: dzieci płci 
męskiej 84, żeńskiej 80, razem 64, Było 
ogółem leczonych dzieci: płci męskiej 85, żeń- 
skiej 61, razem 1386. Z liczby tej wydalono: 
wyzdrowiałych dzieci płci męskiej 39, żeń- 
skiej 22, razem 6l; nieuleczonych, płci mę- 
skiej 4, żeńskiej 2, razem 6; umarło dzieci 
płci męskiej 9, płci żeńskiej 5, razem 14; 
ubyło razem dzieci płci męskiej 52, żeń- 
skiej 29, ogółem 81. Pozostało z końcem paź- 
dziernika dzieci płoci męskiej 28, żeńskiej 32, 
razem 59. 

— Znakomity malarz Ludwik Gal- 
lait, przedstawiciel szkoły belgijskiej, zmarł w 
Brukseli w 78 roku życia. Sława jego datuje 
od r. 1841, kiedy do muzeum stołecznego dał 
swój obraz, który pół Europy objechał i wszę- 
dzie ogólny interes obudził, Była to scena z 
życia Karola V. W łat kilka później wyszło z 
pod jego pędzla inne płótno, do którego treść 
poczerpał z dziejów holenderskich (u zwłok 
Egmonta i Horna). Głównie uprawiał w sztu- 
ce rodzaj historyczny, 8 jako patryota ilustro- 
wał dzieja walki ojczyzny swej Z Hiszpanią. 
Malował także sceny z dziejów husyckich wo- 
jen w Czechach, oraz rodzajowe obrazy, przed- 
stawiające życie Słowian południowych. 

— Jubileusz Ojea św. Szach perski 
wystosował do Papieża list z powinszowaniem 
i zapewnieniem, iż pragnie gorąco zachować i 
wzmoenić przyjazne stosunki, jakie panują od- 
dawna między monarchą Persyi a dworem pa- 
pieskim, Pismo to jest datowane z pałacu ce- 
sarskiego w Teheranie, miesiąca Redjeb roku 
1804 Hedżry, w 40 roku panowania szacha, a 
tytuł pisma brzmi: „Do jego Świątobliwości 
obdarzonej naturą Mosyasza, wzniosłej jak mie- 
szkańcy świata niebieskiego, wielce Szanowne- 
go, Jego Papieskiej mości, którego niechaj ota- 
cza łaska Pana“. — Osobliwej wartości jest 
krzyż pasterski z ogromnemi szmaragdami, 0- 
fiarowany przez książąt orleańskich de Nemours 
i d'Alengon. Zakon maltański przygotowuje 
srebrny posąg swego patrona św. Jana Chrzci- 
ciela; szlachta rzymska kosztowne aparata ko- 
ścielne z adresem na pargaminie, będącym ar- 
cydziełem miniatury, a żuawi papiescy trofeum, 
gdzie pod żółto-białą chorągwią, trzymaną przez 
figury Wiary i Nadziei, widać świętych wszyst- 
kich narodowości, do których Żuawi należeli, 
Między pięćdziesięciu przeszło wielkiemi malo- 
widłami, jakie Ojcu św. ofiarowano, wypada 
zaznaczyć jedno ogromnych rozmiarów, które 
jest bez przesady prawdziwem arcydziełem. Ser- 
canki zamówiły je u słąwnego seneńskiego ma- 
larza, Piotra Aldi'ego. On to i Wenecyanin No- 
no są dzisiaj dwoma najpierwszymi malaczami 
półwyspu, jak Siemiradzki i Matejko w naszym 
kraju. Obraz ten przedstawia „Judytę* pokazu- 
jącą głowę Holoferna z krużganku świątyni lu- 
dowi izraelskiemu, który się do niej tłoczy, 
Sam Leon XIII., zapytany przez zgromadze- 
nie Sercanek, obrał ten temat i sam wskazał 
malarza. 

— 0 katastrofie morskiej na kanale 
Kaletańskim, przerażające szezegóły podają dzien- 
niki angielskie. Jeden z rozbitków, Abbleby 
opowiada, że natychmiast po zderzeniu się pa- 
rowców dano rozkaz do spuszczenia 5 łodzi ra. 
tunkowych, lecz że zdołano tylko 2 spuścić. 
Nieszczęśliwi trzymali się na sterczącej po 
nad wodą części okrętu. Odegrały się sceny 
rozdzierające, matki trzymały dzieci swe w ob- 
jęciach, jedni modlili się, drudzy płakali, Wie- 
lu opasało się pasem ratunkowym, lecz większą 
część nie mogła już tych pasów wydostać z za- 
topionej części okrętu, Wielu wskoczyło do wo- 
dy i poczęło pływać, aż ich dopiero łodzie an- 


gielskiego parowca „Ebro“ wyratowały. „Ebro* 
pracował aż do godziny 4 na miejscu nieszczę- 
ścia i przewoził rozbitków do Dower. — Inny 
Anglik opowiada : „Parowiec „Scholten* począł 
puszczać rakiety i równocześnie odezwała się 
piszczałka ratunkowa. „Ebro* spostrzegłszy to, 
pospieszył na ratunek, Wskoczyłem do morza; 
łódź ratunkowa spuszczona z „Ebro* wyrato- 
wała mnie. Widzieliśmy wiele osób w wodzie, 
lecz nie można było ich ratować, gdyż łódź 
znacznie była przepełniona. „Scholten* napeł- 
nił się z szaloną szybkością wodą i zatonął w 
ə minutach.“ Depesza z dnia 21 b. m. donosi, 
żo pozostali przy życiu podróżni parowca „Schol- 
ten“ twierdzą, iż parowiec „Rosa Mary“ naje- 
chał na ich parowiec, podczas gdy kapitan 
pierwszego parowca twierdzi, że zderzenie spo- 
wodował „Scholten“. Tymezasom rybacy z Ha- 
stings twierdzą, iż krótko przed katastrofą „Ro- 
ga Mary“ przedarł im sieci, a chcąc uniknąć 
reklamacyi z ich strony przyspieszył biegu i 
tym sposobem najechał na „Scholten“, W rze- 
czywistości znaleziono na przodzie tego parow- 
ca resztę sieci. 


— Poszukiwania archeologiczne 
w Rzymie obfity znów plon przyniosły w u- 
płynionych tygodniach. Między ulicą „via Me- 
rulana* a kościołem św. Marcina, na Eskwili- 
nie, znaleziono trzy groby, a w nich pierście- 
nie i fibule czyli spinki bronzowe wysokiej sta- 
rożytności. Za pałacem wystawy przy „via Na- 
zionale“ poodkopywano różne sprzęty gospodar- 
skie także z bronzu, a między niemi latarnię 
i świecznik w kształcie drzewa. rób między 
bramami „Salaria“ i „Pinciana* dał wie- 
le nowych lapidarnych napisów, które razem 
z poprzedniemi podnoszą liczbę znalezionych w 
tym roku w Rzymie samym do 778. Na Prati 
di Castello czyli błoniach zamku św. Anioła 
nad Tybrem, gdzie buduje się nowa część mia- 
sta najszkaradniejszej architektury, ile że te 
olbrzymie domiska, przez spekulantów wznoszo- 
ne, podobne są do koszar — znalezieno posąg 
niewieści bez głowy i rąk, wysokości 1 metr 
95 centm., pięknego dłuta. Tuż obok znalazł 
się tułów kolosalnego męskiego posągu, mający 
1 metr 10 centm, i należący zapewne do do- 
broczynnego geniusza, bo trzyma na ramieniu 
róg obfitości pełny owoców. Między nowemi u- 
licami Genova i Milano, w sąsiedztwie pała- 
cu wystawy, znalazł się piękny Hermes czyli 
popiersie bez ramion brodatego Bachusa ze 
starożytnego żółtego marmuru, „giallo antico“, 
równie jak wielki gliniany półmisek ze stem- 
plem starożytnej rękodzielni. Wreszcie koło ko- 
ścioła św. Bonzy na Transtewerze odgrzebano 
odłamki starożytnych napisów grobowych na 
potłuczonych tablicach marmurowych. 


— Nienstająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l, 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Szanowna Redakcyo I 


Dwukrotnie w Dsienniku Polskim pod- 
niesiona kwestya eo do kosztu utrzymania jed- 
nej sieroty w Zakładzie Drohowyzkim za da- 
wnego a obecnego tegoż Zakładu zarządu, znie- 
wala nas upraszać powtórnie Ńzanowną Re- 
dakcyę o przyjęcie do szpalt Gazety słów kil- 
ku, napisanych nie w celu prowadzenia pole- 
miki z Dziennikiem, który niewątpliwie w naj- 
lepszej wierze i z poczucia swego obowiązku 
dziennikarskiego odezwał się w tej sprawie — 
lecz jedynie i wyłącznie, aby rzecz tę przed- 
stawić w właściwem świetle, 

Według zestawienia rachunkowego, doko- 
nanego wspólnie przez rachmistrza Zakładn i 
centralną buchhalteryę Fundacyi, koszt całko- 
wity utrzymania Zakładu wynosił : 

w roku 1888 . . 89.820 zł, 87! ct. 


» „ 1888 . . 90.038 ` (7 
» „ 1885 . . 101744 , 19 
| > 1886 77.270 A 268 


Stan przeciętny dzienny wykazuje: 
w roku 1888 sierot 403-1 starców 12-09 


no n 1884 „ 4061 „ 1209 
» „ 1885m dO Pa, 248 
1d 1880 38234  „ 403 


gdy zaś utrzymanie jednego starca w Za- 
kładzie Drohowyzkim kosztuje rocznie 240 zły, 
(t. j. wikt przeciętnie 150 zł., odzież 30 złr.. 
pomieszkanie, opał, światło, koszta leczenia i 
ozęść kosztów administracyjnych 60 zł.), przy- 


pada przeto z ogólnych kosztów y 
Zakładu w roku: 7 utrzymania 


1888 na starców 2.901'60 na sierot ET 
SME TU 

» n . 32— Ja 
1886 „ » » 08.912197, 


n 9.378— , 
z czego wynika, 
trzymania jednej sieroty 
zkim wynosi w roku: 


»  67.998:76— 
że całkowity koszt u- 
W Zakładzie Drohowy- 


i rocznie 215 zł. 62 ct. dziennie 59-8 ct, 

> o» 2%, 10, 2 Wzaoya 
1885 254 „ 61 , 69:76 „ 
1886 210 „ 26 „  „ 576 , 


4 


da 


Zauważyć tu jeszcze musimy, że: ; domo, na 31 grudnia b. r, dał pogląd nama- 37 morgów. Prócz tego, iż są nadzwyczaj koniczyna biała 40— do 55—, koniczyna 


4 


1) Koszta utrzymania sierot w r. 1885 
wypadły tak wysoko dla tego, ponieważ w ro- 
ku tym wypłacono na rachunek odzieży kwo- 
tę 8.000 zł., która wynikła z przekroczeń bu- 
dłetu w latach poprzednich, spowodowanych 
zbyt szczupłą dotacyą, z roku na rok, w na- 
dziej, iż z czasem spodziewanemi zaoszczędno - 
ściami w tym kierunku wyrównane zostaną. 
Wyrównanie to nastąpiło w tym celu, by obe- 
enemu zarządowi Zakładu dać nadal możność 
należytego poglądu na gospodarkę w tym dzia- 
le Zakładu. Gdyby różnica ta wyrównana naraz 
w r. 1885 wprowadzoną była częściowo w wy- 
datki każdego poprzedniego roku, w miarę 
przekraczania odnośnego budżetu, to koszt u- 
trzymania sierot w r. 1885 okazałby się niż- 
szym, natomiast atoli przedstawiłby się w tym 
samym stosunku wyższym w latach ubiegłych. 

2) Całkowite koszta utrzymania jednej 


| 


sieroty, wykazane tutaj na podstawie | 


zamknięcia rocznych rachunków, 
mogą bardzo łatwo różnić się z wykazywanemi 
odnośnym władzom rządowym, a to z tego po- 
wodu, iż sprawożdania dyrekcyi zakładu w tej 
mierze, władzom owym przedkładane, oparte są 
na cyfrach preliminarza, nie zaś na ostate- 
cznych wynikach rocznych, w miesiącach bo- 
wiem, w których przedkładane być muszą, nie 
są jeszcze zarządowi Zakładu znane ostateczne 
roczne wyniki. 

Z Administracyi centralnej Fundacyi Stanisł. hr. 

Skarbka, 


Notatki Harako- artystyczna 


: Bośnia i Hercegowina dzięki swemu 
położeniu geograficznemu i bogactwu przyrody 
posiadały już w najdawniejszych czasach po- 
ważne znaczenie, Handel od wybrzeży morza 
Adryatyekiego i z południowo-zachodniej Euro- 
py do krajów bałkańskich, skierowany być 
musiał częściowo, o ile korzystał z drogi lądo- 
wej, przez te prowincye ; bogate pokłady, ży- 
zne pola, obfite pastwiska i okryte lasem góry, 
użyczały mieszkańcom nie tylko środków do 
zaspokojenia codziennych potrzeb, lecz pozwa- 
lały im zdobyć pewien stopień zamożności i 
ułatwiały szerzenie się cywilizacyi. Rozrzucone 
po całym kraju ruiny zamków i warowni, nie- 
mniej ślady dróg bitych, świadczą wymownie o 
panującej niegdyś w Bośnii i Hercegowinie cy- 
wilizacyi. W miarę atoli chylenia się ku upad- 
kowi państwa otomańskiego i te także kraje 
coraz smutniejszemu ulegały losowi, karłowa- 
ciały i zatracały powoli to wszystko, co da- 
wniej stanowiło dodatnią ich właściwość. Lud- 
ność uciskana przez mahometańskich bogów, 
pozbawiona oświaty, wyzyskiwana w najrozma- 
itezy sposób, wegetowała zaledwie i zdawała 


| 
| 


jącą się urządzić wystawę watykańską, której 
otwarcie nastąpi w drugiej połowie grudnia i 
podniósł sprawę obchodu sekundycyj w naszym 
kraju. Nader niska cena tego dziełka, ozdobio- 
nego portretem heliotypicznym Ojca św. (18 
centów za egzemplarz, a z przesyłką 20 ct.) 
ułatwia nabycie tegoż nawet najmniej zamożnym. 


KOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Zalesienie pustyń w Galicyi. 


Odczyt c.k. radcy lasewego Gustawa Lettnera 

wygłoszony na Walnem Zgromadzeniu To- 

warzystwa leśnego galicyjskiego w Tarnowie, 
24 września 1887. 


Zwiedzając tego roku ponownie robo- 
ty około zalesienia lotnych piasków i pias- 
czystych pustyń w powiatach : jarosławskim, 
cieszanowskim niskim, tarnobrzeskim, ja- 
worowskim i mościskim, powziąłem prze- 
konanie, że u włościanina pojmowanie uży- 
teczności i piękna przeprowadzonych już 
zalesień, coraz więcej górę bierze nad nie- 
ufnością w zamiary władz krajowych. Z wi- 
docznem zadowoleniem patrzy wieśniak na 
śliczną zieloność dorastających sosenek, 
miejscami już dziesięcioletnich, zwłaszcza, 
gdy jes.eze odbija od bielejących pomiędzy 
sosenkami pieńków młodych brzozek. Ten 
sam obszar do niedawna nietylko nie nie 
rodził, lecz zapiasczał sąsiednie grunta 
urodzajne, a teraz przynosi podwójną ko- 
rzyść z dwojakiego rodzaju drzewa. 

W charakterystyczny sposób zaznaczył 
pewien włościanin swoje upodobanie i pra- 
gnienia w tej mierze, na terytoryum gmi- 
ny  Chmielowej powiatu tarnobrzeskiego, 
wędrujący wraz z tłumem innych włościan 
na odpust do Tarnobrzegu. Patrząc na pa- 
górki, dawniej puste, a zarastające obecnie 
świetnie zieloną, około siedmioletnią sośni- 
ną, mieszaniną gatunków : pinus silvestris i 
austriaca, zawołał do mnie: „Pan Jezus 
nam odda te ładne lasy, jeżeli panowie je 
zabiorą“. 

Widać z tego, jak dobre ma włościa- 
nin wyobrażenie o wartości zalesionych 
pustyń. 

Stwierdza się tu prawda Szylerow- 
skich słów nawet ze względu na usposobienie 
wieśniaka : 


„Nur durch das Morgenthor des Schónen, 
Trittst du im der Erkenntniss Land“. 


Najokazalszy przykład zalesień znaj- 


się skazaną na nieochybną zagładę, Smutne  dujemy w powiecie niskim, na piasczystym 


te stosunki zmieniły się z chwilą okupowania 
Bośnii i Hercegowiny przez austro-węgierską 


Monarehię. Odtąd kraje te poczęły szybko się j 


dźwigać i stały się pożyteeznemi dla zdobyczy 
cywilizacyi. Potęga Austro - Węgier przyznała 
im spokój, sprawiedliwość i należycie uporząd- 
kowaną administracyę, a na takiej podstawie 
przy pomocy naturalnych bogactw krajowych i 
wrodzonychjludowi dobrych instynktów, powio- 
dło się w krótkim stosunkowo czasie nadać 
tym prowincyom cechę zachodnią. 

Szybki ten postęp stoi w najściślejszym 
związku z działalnością na polu budowli a de- 
partament budownictwa rządu krajowego w Se- 
rajewie, pragnąc dać należyte wyobrażenie, co 
zdziałano na tem polu od czasu okopacji, ogło- 
sił w tych dniach obszerną i nader ozdobną 
publikacyę, pióra radcy rządowego, pana Ed- 
munda Styxa, niegdyś profesora budownio- 
twa w lwowskiej Akademii technicznej, trak- 
tującą wyczerpująco podjęty przedmiot. — 
W kraju, w którym przed okupacyą nie by- 
ło ani jednej kolei, znajduje się obecnie 502 
kilometrów szyn żelaznych. Od roku 1878 
wybudowano 1484 kilometrów drogi bitej, 54 
większych mostów, mnóstwo domów i gma- 
chów publicznych; uskuteczniong zaś to wszystko 
częścią z pomocą wojska, ożęścią przy udziale 
ludności miejscowej. Wstęp do tej publikacyi 
stanowi topograficzny opis kraju wraz z dokła- 
dną kartą; główną zaś jej część przedstawienie 
budownietwa za czasów rzymskich w wiekach 
średnich, za panowania tureckiego przed samą 
okupacyą, wreszcie rozwój jego w ostatniem 
dziesięcioleciu. Osobna karta uwidocznia stan 
budowli w r. 1887. Publikacyę tę zdobią illu- 
stracye i fotolitografie pomników budowlanych 
z czasów tureckich, mostów i domów mieszkal- 
nych. Liczne tabele dają dokładny pogląd i 
wyjaśnienie co do każdej z osobna gałęzi bu- 
downictwa. 


Pamiątka 50-letniego jubileuszu 
kapłaństwa papieża Leona XIII. Pod 
takim tytułem wydał ostatniemi czasy zasłu- 
żony redaktor wychodzących we Lwowie Wia- 
domości kościelnych i Dobrego Pasterza, ke, 
Edward Borowski, książeczkę opisującą jasno i 
treściwie wiek młodociany, kapłański i biskupi 
oraz działalność Leona XIII, jako Papieża. Do 
biografii dołączył autor autentyczne akta Stolicy 
św. ogłoszone za dziewięcio-letnich rządów pa- 


obszarze przynałeżnym do gminy miastecz- 
ka Ulanowa, około 850 morgów zawierają- 
cym. Mieszanina sosen, brzóz i akacyj two- 
rzy już tamże na wielu miejscach dziesię- 
cioletnie gaje, w przecięciu do 4 metrów 
wysokie. 

Po strasznym pożarze, jaki miastecz- 
ko to nawiedził w roku 1886, przedsięwzię- 
ła gmina przy pomocy powiatowego leśni- 
ka, p. Lenk Sufczyńskiego regulowanie swo- 
ich ulic. Obecnie są one szerokie, wypro- 
stowane, poobsadzane przez niego ładnemi 
akacyami, CO wraz z porządnemi, nowemi 
studniami w piękną łączy się całość W o- 
góle świadczy rzeczony powiat dowodnie o 
widocznych korzyściach, jakich przysparza 
mu leśnik powiatowy. Prócz zalesienia pu- 
styń porucza mu się urządzenie i nadzoro- 
wanie lasów gminnych a prywatni właści- 
ciele lasów mają komu powierzyć rozmaite 
prace techniczno-lasowe. 

Wśród usiłowań i prac swoich, cieszy 
się leśnik, p. Sufczyński, skutecznem po- 
parciem przez okolicznych właścicieli dóbr, 
jako to pp. hrabiów : Hompescha, Mniszków, 
Ressegniera; panów Komorowskich, Kosthei - 
ma. Od hrabiego Ressegniera kupiono tego 
roku nasienie sosnowe dla tegorocznych 
szkółek, które okazało według doświadcze- 
p. Sutczyńskiego równie znaczny odsetek 
kiełków jak i nasienie pierwszorzędnych 
firm zagranicznych. 

Zmaczny postęp w przykrywaniu wydm 
zauważyłam w Domostawie, gminie u sa- 
mej granicy rossyjskiej, gdzie puste , pias- 
czyste pagóry się piętrzą do znacznej wy- 
sokości i razem z nizinami o lotnych pia- 
skach około 500 morgów obejmują. 

Piękne gaiki w Zarzyczu i Pysz- 
niey zachęciły gminę Kłyżów, iż bez czy- 
jejkolwiek pomocy pokrywa swe lotne pia- 
ski i pustynie piasczyste, a zagradza je 
sama dla ochrony od pasącego się obok 
bydła. 

Wiele przeszkód stawiają piasczyste 
pustynie i wydmy gminy Pławo, ogółem 
200 morgów zawierające. Suchy, gruboziar- 
nisty ich piasek wymagał miejscami aż trzy- 
krotnego odnawiania kultury. 

Podobne grunta zalegają część ogro- 


nującego Papieża, alw końcu podał program ja- | dów i pastwisk otaczających miastecz- 


bileuszu kapłańskiego, przypadającego, jak wia- ko Rudnik , w łącznej przestrzeni około | 


dło od chodzenia po nich i niszczenia ogro- 

|dzeń, Skutkiem tego, trzeba koniecznie u- 
po po wielokroć kultury już wyko- 
nane. 

Dzięki dobremu nasieniu sosnowemu 
hr. Ressegniera, udały się szkółki lasowe, 
założone w roku bieżącym, 

W jesieni tego roku wypada jednak 
znaczne jeszcze zalesić przestrzenie, do cze- 
go potrzeba wielu dni pogodnych i wielu 
trudów kierującego leśnika. Ustanowiony bo- 
wiem preliminarz przepisuje zalesienie w 
roku obszaru dwustu morgów. 

W powiecietarnopolskim szcze- 
gólną zwraca uwagę wspomniana już bujna, 
siedmioletnia sośnina gminy Chmielowy, 
około 60 morgów obejmująca, 


Prócz niej niemało nastręcza zachęty 
6- do 8-letnia mięszanina sosen, brzóz i 
akacyj przy drodze, prowadzącej z miasta 
Tarnobrzegu na wschód do Mokrzy- 
szowa. Pokryte nią dawne wydmiska za- 
przesiały odtąd zasypywać piaskiem oczy 
tylu wędrujących corocznie do Tarnobrzegu 
i z powrotem. Zamiast suchego piasku, wdy- 
chają teraz płuca ludzkie woń młodego za- 
gajnika, ciągnącego się tuż obok gościńca. 
Jakże nieocenionem staje się tedy podobne 
zalesienie | 

Do najbardziej zagrożonych należała 
wieś Zupawa. Latem, w czasie wichrów, 
zalatywał piasek ze znacznych pagórków aż 
między budynki, podobnie jak w zimie za- 
miecie śnieżne docierają aż do progów 
domostw. Obeenie ustalił się rozhukany ży- 
wioł spokojnie i nieruchomie pod młodą, 6 
do 8-letnią brzeziną, sośniną i akacyami, a 
ludzie i zwierzęta oddychają swobodnie. 
| Wzdłuż ogrodzenia wydm pojawiły się na 
pastwisku znaczne pasma nowo powstałego 
lotnego piasku. Dlatego przyłączył je leśnik 
powiatowy, p. Wiktor Gutwiński, również 
do wydm i rozszerzył ogrodzenie bez opo- 
ru gminy. Niepodobna jednak włościanom 
zabronić użytkowania chodników aż do naj- 
bliższego pastwiska, położonego w pobliżu 
rzeki, W skutek uszkodzeń nieodzowna jest 
ciągła poprawa, póki kultura nie dojdzie star- 
szego wieku. (C. d. n.) 


los trudno bardzo wstrzymać ludzi i by- 
| 


PP Z OE OWO ŻA DO ARDO A DL 


— (iełda marek listowych w Wie- 
dnin. Za przykładem Paryża, Londynu i Ber- 
lina została urządzoną także w Wiedniu gieł- 
da marek listowych. W stolicy austryackiej, 
jak zapewnia Wiener Ztg żyje 60 rodzin z 
handlu takiemi markami, które w roku zeszłym 
wyekspedyowały za granicę samych marek 
| wschodnich za 60.000 zł. 


| 


= mamami r 


— Bankruetwa w Niemczech. Z o- 
bliczeń urzędowych okazało się, że w paździer- 
Ę br. ogłoszono w Niemczech więcej ban- 


kructw, niż w którymkolwiek roku, począwszy 
od r. 1880. W zeszłym miesiącu ogłoszono bo- 
wiem w tem państwie 394 bankructw, w tym- 
że zaś miesiącu r. 1886 348, w r. 1885 384, 
w r. 1884 8306, w r. 1888 855. W pierw- 
szych 10 miesiącach b. r. ogłoszono w Niem- 
czech ogółem 4.089 baukructw, w tymże cza- 
sie zań r. 1886 3.980, r. 1885 3.872, w r. 
1884 3.627, w r. 1888 3.831, w r. 1882 
4.079, w r. 1681 4.418, w r. 1880 4.435. 
W Poznańskiem ogłoszono w październiku 12 
bankructw, w Prusiech zachodnich 10, w Pru- 
siech wschodnich 15 na Szląsku 27, w prowin- 
cyach czysto niemieckich liczba bankructw by- 
ła stosunkowo nierównie większą. 


* t Targ zbożowy.*) Dnia 25 listopada 


188% r. 

Lwów.Za 100 klg. Psz nica czerwona 6'15 
do 6:75 Pszenica biała —'— do — —. Psze- 
nica żółta —*— do —*—, Żyto 4'80 do 470, 


Jęczmień browarny 3-75 do 6:50. Jęczmień napa- 
gag. 8:50 do —*—, Owies 4— do 4,40. Groch do 
gotowania —— do 5:00. Groch na paszę 450 
do 8:50. Kukarudza —*— do 5:50. Hreczka 
—'—- do 5'50. Koniczyna czerwona 30-— do 
44:—, Tyrmotka —* — dv —*—, Fasola —'— do 
6.50. Bób —— do ——. Wyka 4.— do 4'60 
Rzepak 9.75 do 10.70. Spirytus —-— do ——, 


Tarnopol, pszenica 6:— do 6:65, żyto 
4:10 do 455, jęczmień browarny 3:65 do 6'50, 
owies 3:80 do 4:30, groch 4'— do 8—, wyka 
8 55 do 450, rzepak 9:50 do 1050, Inianka—*— 
do -—*—, koniczyna czerwona 28:— do 44'— ko- 
niezyna biała 40*— do 48—, koniczyna szwedz- 
ka —— do — >, 


Podwołoczyska, pszenica 6:- do 6:50 
żyte 890 do 450, jęczmień 3:50 do 6— 
owies 8'70 do 425, groch 4*— do 8'—, 
wyka 8375 do 4-35, rzepak n. 9*— do 10:50, 
Iaiapka—-' - do ——— koniczyna czerwona 27'-— 
do 40'—, koniczyna biała 37*— do 50—-, ko- 
niczyna szwedzka —*—- do -—*—n, 

Jarosław, pszenica 630 do 7:—, żyto 
4:40 do 4:95, jęczmień 4+— do 6'50, owies 
410 do 465, groch 4*75do 8:50, wyka 4'10 
do 4'80, rzepak 10*— do 10:70, Inianka —.— 
do —:—, koniczyna czerwona 34'— do 46—, 


szwedzka —'— do —'—, 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel ed 25'— do 45.-— zł. za 56 ki 
lo, loco Lwów, bez odbiorcy. 
a Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56 
0. 
Okowita gotowa za 10.000 litrów pre. loco 
Lwów 28:— do 24— zł, 


Rezerwa w handlu na całej linii. 


*) Przedruk wzbroniony. 


OSTATNIA POCZTA 


Sejm krajowy. 


(L.) II. posiedzenie Sejmu krajo- 
wego zagaił dzisiaj JE. p. Marszałek kra- 
jowy Jan hr. Tarnowski, o godzinie 11 
min. 35 przed południem. 

Poseł Słonecki otrzymał 8-dniowy 
urlop. 

Sekretarz pos. Adam Jędrzejowiez 
odczytał spis petycyj, których wpłynęło do- 
tychczas 52. 

Sekretarz pos. Stanisław hr. Badeni 
odczytał wniosek pos. Władysława hr. Ko- 
ziebrodzkiego i towarzyszy złożony do 
laski marszałkowskiej a opiewający : 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: 1) 
Koszta podróży pp. posłów liczone będą od 
miejsca wyboru, ordynacyą wyborczą ozna- 
czonego do Lwowa i z powrotem po 10 et. 
od kilometra. 2) Posłowie, stale zamieszkali 
we Lwowie, kosztów podróży pobierać nie 
będą. 8) Postanowienia niniejszej uchwały 
zastosowane zostaną do budżetu krajowego 
na r. 1888 w rub. I, poz 1.* 

Wniosek ten będzie regulaminowo tra- 
ktowany. 


Pos. Romanowicz poruszył sprawę 
utworzenia klas paralelnych z ruskim języ- 
kiem wykładowym w gimnazyum przemy- 
skiem. W odpowiedzi na przemówienie p. 
Romanowicza, polecił JE. p. Marszałek od- 
czytać reskrypt Wys. Namiestnietwa, wyja- 
śniający całą sprawę. Reskrypt ten podamy 
jutro w dosłownem brzmieniu. 

Z porządku dziennego poseł, JE. dr. 
Smolka, przedłożył sprawozdania Wy- 
działu krajowego, które Izba, w pierwszem 
czytaniu, przekazała właściwym komisyom, 
a mianowicie: Sprawozdanie z ponownem 
przedłożeniem projektu ustawy 0 stosunkach 
sług ; dalej, sprawozdania z projektem ustaw 
budowniczych dla wszystkich miast i mia- 
steczek w Galicyi, z wyjątkiem Lwowa i 
Krakowa, tudzież 29 miast, dla których już 
osobna ustawa budownicza istnieje, wre- 
szcie dla wsi, przekazała Izba komisyi ad- 
ministracyjnej. 

Zgodnie z wnioskiem Wydziału kra- 
jowego (sprawozdawca JE. dr. Smolka), 
zezwoliła Izba gminie miasta Chrzanowa 
na pobór opłat od napojów spirytusowych; 
zezwoliła dalej na pobór dodatków gmin- 
nych, przewyższających 50 pret, podażków 
bezpośrednich, w gminach: Bór Łodygow- 
ski, Bór Wilkowski, Kańczuga powiatu bial- 
skiego, i gminy Zagródki w pow. lwowskim; 
zezwoliła wreszcie gminie miasta Jasło na 
pobór opłaty gminnej od napojów spirytu- 
sowych i piwa, tudzież na pobór 100 pret. 
dodatku do podatku konsumcyjnego od 
wina. 

Z referatów posła Wereszczyń- 
skiego przekazała Izba, w pierwszem 
czytaniu, sprawozdanie Wydziału krajowego 
z czynności, tyczących się krajowych niż- 
szych szkół rolniczych, komisyi gospodar- 
siwa krajowego; a sprawozdanie Wydziału 
krajowego o zamknięciu rachunkowem fun- 
duszów krajowych za rok 1886, komisyi bu- 
dżetowej. 

W pierwszem czytaniu (sprawozdawca 
pos. Pietruski) przekazała Izba spra- 
wozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie reorganizacyi szkół wydziałowych mę- 
skich, komisyi szkolnej. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie petycyi gminy Żulina, powiatu 
stryjskiego, o przyłęcie na fundusz krajowy 
kosztów leczenia względnie utrzymania Ele- 
onory Michałowskiej w zakładach wiedeń- 
skich, sprawozdawca. pos. Hoszard; tu- 
dzież sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie wybudowania własnego domu 
na potrzeby zakwaterowania żandarmeryi 
we Lwowie, sprawozdawca pos. Bereźn i- 
cki, przekazała Izba komisyi budżetowej ; 
wreszcie sprawozdanie Wydziału krajowego 
z petycyi wydziału powiatowego w Bucza- 
czu i innych, © wyjednanie podwyższenia 
wynagrodzenia za dostarczone podwody, 
przekazała komisyi administracyjnej. 

_ Po załatwieniu powyższych spraw, przy- 
stąpiła Izba do wyborów. i 

Sekretarzami zostali wybrani pp. : 
Badeni Stanisław, Sapieha Wiadysłów iie 
drzejowicz Adam, ks. Sieczyński, 


,  Kwestorami wybrani pp.: Anto- 
niewiez, Golejewski, Korytowski, Torosie- 
wiez. 

Rewidentami wybrani pp.: Anto- 
niewicz, Buchwald. Goldmann, Kowalski, 
Merunowicz, Rozwadowski Bolesław, Weiss- 
mann, Wernieki, Wolański Mikołaj, Mo- 
chnacki, Mroczkowski, Siczyński. 


Do komisyj administracyjnej 
zostali wybrani pp.: Chamiec, Czerkawski, 
Dzieduszycki Tadeusz, Janko, Jędrzejowicz 
Adam, Kaszewko, Koziebrodzki Szczęsny, 
Kozłowski, Leniński, Max, Onyszkiewicz, 
Pilat, Romer, Sięmiginowski, Szeptycki, 
Henzel Seweryn, Zywicki. 

Do komisyi budżetowej wybrani 
pp.: Abrahamowicz, Badeni Stanisław, Ba- 
deni Kazimierz, Bobrzyński Michał, Chrza- 
nowski, Goldman, Hausner, Jędrzejowicz 
Stanisław, Ks. Kowalski, Madeyski, Potoeki 
Artur, Sapieha Władysław, Scipio, Skał- 
kowski, Smarzewski, Stadnicki Jan, Stad- 
niecki Stanisław. 

Do komisyi gospodarstwa krajowego 
wybrani zostali pp.: Augustynowicz, Gnoiń- 
ski Jan, Gorayski, Gross, Henzel, Jędrzejo- 
wiez Edward, Klucki, Langie , Polanowski, 
Popieł, Potocki Roman, Sanguszko, Sapieha 
Adam, Sapieha Leon, Struszkiewiez, Wierz- 
bieki, Wodzicki Ludwik, Zamoyski. 

Do komisyi szkolnej wybrani pp.: 
Badeni Stanisław, Bobrzyński, Czartoryski 
Jerzy, Czerkawski, Dunajewski biskup, Dzie- 
duszycki Wojciech, Majer, Małeeki, Pilat, 
Rey, Romańczuk, Romanowicz, Solecki bi- 
skup, ks. Spis, Wierzbicki, Zoll. 

Rezultat wyboru innych komisyj poda- 
My jutro. 

Koniec posiedzenia o godzinie 1 z 
południa, — Następne posiedzenie jutro. 


Według depeszy wiedeńskiej do Czasu, 
uchwała Sejmu galicyjskiego w 
sprawie urządzenia przy gimnazyum 
Przemyskiem klas równorzędnych z ru- 
skim językiem wykładowym otrzymała już 
Najw. sankcyę. 


. Na posiedzeniu wielkiej komisyi, zaj- 
mującej się urządzeniem z okazyi 40-letnie- 
go jubileuszu panowania Najj. 

ana wystawy przemysłowej w 
Wiedniu, zostali mianowani prezydentami 
honorowymi wystawy pp. Ministrowie hr. 
Taaffe, margrabia Ba cquehem, dr. 
Gauts e h, dalej namiestnik Dolnej Austryi, 
br. Possinger-Choborski, burmistrz Uhl, ks. 
Trautmansdorf, hr. Hoyos i hr. Hugo Salm. 


Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik g 


przyjmował przedwczoraj na dłuższem po- 
słuchaniu znanego podróżnika atrykańskie- 
go dr. Holuba i jego małżonkę, przyczem 
objawił szezególniejszy interes dla projek- 
towanej przez p. 
skiej. 
Do Budap. Corresp.. donoszą z Wie- 
dnia ze źródła. dobrze poinformowane 
Mowy biskupa węgierskiego Schlau- 
i irtha, wypowiedziane 
i opata Hauswirtha , 7 Wo 
wśród obrad w Delegacych na 
dżetem Ministerstwa spraw na gm 
nicznych a dotykające ścisłego sia u 
Aus'ro-Węgier do Włoch zostały wyg!o” 
szone ani za wiedzą ani w porozumieniu Z 
nuneyuszem papieskim, Galimbertim. 


Pester Lloyd dowiaduje się, iż dotych 
czasowy przebieg rokowań w sprawie Za- 
warcia traktatu handlowego mię” 
dzy Austro-Węgrami a Włochami 
upoważnia do nadziei, że traktat ten będzie 
mógł być zawarty w określonym terminie. 
Trudności są w ogóle mniejsze, niż się te- 
go spodziewano. 


Do dzienników peszteńskich telegra- 
fują z Rzymu: Pielgrzymi węgie!" 
scy, w liczbie 200, umieszczeni zostali z 
polecenia Papieża w šanta Maria w Waty- 
kanie, zkąd wysłano 150 powozów na kolej 
po przybywających pątników. Zapewniają, 
że mowa powitalna Papieża będzie mie 
znaczenie polityczne. 


Sejm kroacki ma być odroczony 
dnia 3 grudnia. 


Sejm prowincyonalny w. Ks. 
Poznańskiego ma być zwołany w koń- 
cu lutego lub na początku marca 1888 r. 


Oficyalne Berliner Polit. Nachrichten 
zaprzeczają kategorycznie wiadomościom 0 
E ahin projektu opo datkowania 
Papierów zagranicznych. Że prz 
Niezmiernym wzroście lokacyi obcego ka- 


Holuba wystawy afrykań- ; 


REWA | METNECEN Z | 
og 


„| TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIE. 


Niemczech kwestya opodatkowa- 
nia tegoż kapitału w zasadzie może być 
traktowaną, nikogo dziwić nie powinno; to 
pewna jednak, że an! „obecnie, ani w ostat- 
niej fazie zastanawiania się nad tym przed- 
miotem, uchwał stanowczych nie powzięto. 

Z Berlina natomiast telegrafują do 
dzienników wiedeńskich: W kołach, mają - 
cych stosunki z rządem, zapewniają, iż za- 
nosi się rzeczywiście na opodatkowanie 
walorów zagranicznych, które będzie pole- 
gało głównie na podwyższeniu należytości 
stemplowych. : s i 

Za dziedzicznością godności kancler- 
skiej w rodzinie księcia Bismareka 
przemawia dzisiaj D. Tageblatt , wypełnia- 
jąc trzy łamy zasługami br. Herberta Bis- 
marcka. Pomysł to nie nowy, poruszono go 
już w sferach narodowo-liberalnych przy 
sposobności składek z okazyi jubileuszu 

i a. 
e Biama a dzienniki petersburskie, 
konsulaty rossyjskie w Austryi i w 
Niemczech otrzymały rozkaz dostarcze- 
nia w jak najkrótszym czasie do Peters- 
burga objaśnień co do IAA p Ww 
tych krajach poddany ce rossyjskieh. 
Dane te maj posłużyć do ustanowienia 
prawnego położenia poddanych Rossyi za- 


mieszkałych 78 granicą. 


pitału w 


7 Bukaresztu donoszą do Pol. Corr.: 
iają, iż po ustąpieniu ministra woj- 
nE ZU, nie zajdą żadne dalsze 
zmiany w 8% inecie rumuński m. 
Co do obsadzenia posady p ać w 

i «.. nie powzięto jeszcze postano- 
Wiedi 3 RA walatnć poselstwa aż do 


dalszydi zarządzeń powierzone zostanie ; 
dotychczasowemu pełnomocnikowi Olanescu. 


o 6 ji ńskiej polega na no- 
a armii rumuńsk l0- 
wej organizacji 8 szwadronów kawaleryi i 


tyluż pateryj polnych. 


doniesień z Paryża, Gróvy 
ostarngił ostatecznie ustąpić. Byłby to 
r uczynił, jak oświadezył, gdyby mu było 
Aa żliwom utworzyć przedtem ministeryum. 
Grévy bowiem Życzy sobie, ażeby orędzie 
jego do kraju odczytał nowy prezesa gabi- 
netu. Za prawdopodobnego prezes nowego 
gabinetu poczytywano do wczoraj Ribota. 
Radził on jednak, ażeby Rouvier jeszcze 
odczytał w Izbie orędzie. 


Według Journal des Débats kongres 
zbierze się prawdopodobnie w poniedziałek. 
stronnictwo radykalne odrzuca wszelką 
kandydaturę wojskową. Równocześnie Je- 
dnak to samo stronnictwo, a względnie Je- 
o dzienniki rozsiewają pogłoski z powodu 
o c prezydyalnych, pogłoski zakra 


wające znowu na oszezerstwa. Tak naprzy- 

[kład jest Ferry pomawiany przez radyka- 
| łów, iż knuje spisek z monarchistami prze- 
ciw republice. 

Gubernator wojskowy Paryża, generał 
Saussier, zarządził tak w Paryżu, jak w 
Wersalu wzmocnienie załog wojskowych. 
Załoga w Wersalu, z powodu przewidywa- 
nego odbycia kongresu, została wzmoenio- 
na kiiku pułkami kawaleryi. 

„W ankiecie parlamentarnej zeznano, 
iż Limouzin sprzedała Niemcom karabin 
systemu Lebla i wyrobiła w arsenale miej 
sce rysownikowi, który był szpiegiem. 


Do Politische Corresp. donoszą z Rzy- 
mu: Potwierdza się wiadomość, że hetman 
kozaków Aszinow przebywa w obozie Ras 
Aluli. Hetman kazał się nawet z kilku swo- 
imi podwładnymi fotografować w jednej 
rupie z Ras Alulą i innymi abisyńskimi 
dygnitarzami. Rząd włoski przesłał swoim 
władzom wojskowym w Massawie 
rozkaz, żeby w razie pochwycenia 
którego z tych kozaków Aszinowa, po- 
stępowały z nimi jak z włóczę- 
gami, a gdyby którego z nich pojmano z 
bronią w ręku, to żeby go bez Sądu 
obwiesić kazały na pierwszem lepszem 
drzewie. 


ccc 
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Wiedeń, 25 listopada (Te. pr.) 
Mowa tronowa niemiecka zrobiła tu- 
taj dobre wrażenie. Uderza w niej 
różnica, zrobiona między przyjaznemi 
stosunkami a traktatami i przymierza- 
mi, z czego wynika, że Niemcy dążą 
do zatrzymania przyjaznych stosun- 
ków ze wszystkiemi państwami, ale 
zapewnienie, iż Niemcy na podstawie 
związku z Austryą i Włochami nie 
dążą ku żadnym agresywnym celom 


„| że nie myślą korzystać z obecnego 


g 

F 

przesilenia we Francyi, ma charakter 
najbardziej uspokajający. 

Sofia, 25 listopada. Wiadomość, 
iż eksarcha bułgarski polecił m etro- 
policie Klemencyuszowi, aby 
opuścił dyecezyę sofijską, zrobiła WSZę- 
dzie jak najlepsze wrażenie. 

Metropolita zawiadomił rząd, iż 
bezzwłocznie po oddaniu archiwów 
swemu następcy, msgr. Cyrylowi, o- 
puści Sofię. 

San Remo, 25 listopada, (Tel. 
pryw) Stan niemieckiego następcy 
tronu pogorszył się w ostatnich 
dniach. Rozpoczęto próbę z odmiennym 
sposobem kuracji. 


Petersburg, 25 listopada. (Tel. 
pryw.) Rząd nakazał wydawcom wszyst- 
kich dzienników wstrzymać się od na- 
padów na Niemcy a przedewszystkiem 
nie uderzać na cesarza Wilhelma i 
ks. Bismarcka. 


Berlin, 25 listopada. (Tel. pryw.) 
Lekarz tutejszy Sceheuerstein odkrył 
w szpitalu Charité bakcylle, które sę 
przyczyną choroby raka. 


Berlin, 25 listopada. (Tel. pryw.) 
Dzienniki tutejsze podnoszą, że mowa 
tronowa nie robi uspokającego wra- 
żenia. Przedewszystkiem uderzą za- 
powiedź nowego powiększenia sił woj- 


|skowych. Köln. Ztg. oświadcza, że 


przesilenie finansowe w Rossyi jest 


Przeprowadzone w tym roku wzm oc- nieuknionem i zależy jedynie od sta- 


nowiska Niemiec. 


Berlin, 25 listopada. Post za- 
znacza, iż nad upadkiem prezyden- 
ta Gróvy'ego nie pracują z pewno- 
ścią przyjaciele pokoju. 

Berlin, 25 listopada. Prezy- 
dent parlamentu niemieckie- 
go zażądał od tego ciała upoważnie- 
nia do wypowiedzenia cesarzowi 
Wihelmowi najgłębszych uczuć Smut- 
ku z powodu choroby cesarzewicza i 
wysłania równocześnie depeszy do 
następcy tronu, wypowiadającej naj- 
głębszą dlań cześć i miłość. 


Paryż, 25 listopada. Journal 
des Débats donosi, że po ustąpieniu 
Grevy'ego ma się odbyć zgromadze- 
nie stronnictwa lewicy, celem poro- 
zumienia się co do następcy. Rady- 
kalna lewica postanowiła wziąć udział 
w zgromadzeniu ale odrzucić kan- 
dydata wojskowego. 


Paryż, 26 listopada. W Izbie 
deputowanych przedłożył mmi- 
ster handlu projekt ustawy w spra- 
wie taksy dodatkowej od spirytuozów. 
Projekt ten uznano jednogłośnie 74 
nagły. 

Barcelona, 25 listopada. Na 
bankiecie danym na cześć Najd. Ar- 
cyksięcia Stefana, wzniósł burmistrz 
toast na cześć Domu  Monarszego 
Habsburgów, zaś Najdost. Arcyksiążę 
na cześć Hiszpanii. Toasty na cześć 
Najj. Cesarza Austryi i regentki hi- 
szpańskiej przyjęto z wielkim zapałem. 
W bankiecie wzięło udział 140 gości, 
a przed pałacem zgromadzonych było 
około 10.000 ludzi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 listopada 1887, godzina 1 
min. 40. Alp, Tow. górn 21:25 Węg. akcye 
kredyt. 28475. Akcye suglo-auutr, 110:50, Ak- 
cje banku Union 20976 Akcye kolei Karola 
Ludwika 20750, Akcye kolei północnej 257:— 
Akcye kolei południowej 8475, Akcye kolei 
Altóla 17950. Akcye kolei Elżbiety 22150 
Akcye kolei Lwowsko - Czeraiowieckiej 219:— 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 160.25 
Wiedeńskie losy 131:75 Akcye kolei Rudolfa 
——, Akoye kolei Albrechta  ——.--, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie Galicyj. 
skie obligacye tndemnizacyjne 104.50, Losy regu- 
lacyi Cisy 1283-30 Losy tureckie —*—, 40/, Wo- 
gierska renta złota 99:45. Akcye związkowego 
banku 9150, Akcye banku obrotowego —'—, 
Akcye kolei państwowej —-.—, Rubel papiero- 
'wy 11125, Węgierskie losy 123:90, Marka 


niemiecka ——, kolej Karola Ludwika —— 
akcye tytoniowe ——, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 221 75. —  Usposobienie 
osłabione 

Wiedeń, 24 listopada 1887, godzina 
5 minut 40. Akcye kredytowe 277-60 Anglo- 
Austr. ——, Unionbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika 207 - , Południowa —*—, Renta 
papierowa 81.25, Galic. listy zastawne —— 


Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'—, 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1888 ——, Napoleondor —.—, Rubel pa- 
pierowy ——. 


Wiedeń, 25 listopada 1887r. godzina 
10 min. 30. Akeye kredy »e 276:30, Anglo- 
Austr. —.—, Unionbank 20875, Kolej Karola 
Ludwika 207%:—. Południowa 84:60, Renta 
papierowa —.— 5|, Galic. hip, listy zastawne 
102:25 alie. oblig. indemn. ——*—, do —— 
42],"| listy zastawne banku krajowego 95.— 
43/,9/, pożyczka krajowa z 1888 roku —'-- 
Napoleondor 9.95:—, Rubel papierowy —*—. 
Usposobienie mdłe, 

Telegramy zbożowe z d. 24 listopada 
1887, Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
—— do —— zał, żyto —— do — *— gł. 
jęczmień —'— do —'— złr., kukurudza —*— 
do — —, zł., owies —*—, do ——; okowitu 
per 10000 litr procent 25'25 do 387:— str, 


Szczecin: Pszenica —.—, rzepik —,— 
spirytus —*— kukurudza —'——- Kolonia —'-— 
rzepak —— do —*— zł, 100 kilogr. na wio- 
snę Budapeszt: Pszenica na wiosnę 
7:82 do 7.384 zł. Berlin: Pszenica żół- 
ta (na grudzień) 161:7%5 do —*—, żyto 
—-—-m. spirytus 97.5,0 rzepakowy olej —— 
Paryż: mąka 49.50 kilogr.  —— olej 
rzepakowy —*—. fr., spirytus —*—, ——, 


p T r r ra 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohewleocki. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w miejscu 8 zł, pocztą 4 zł. 
za miesiąc listopad: w miejscu 
1 zł}, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct., po- 
cztą 4 zł. 75 ct., za miesiąc listo- 
pad w miejscu 1 zł. 80 ct, po- 
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 


W celu ustalenia nakładu, pro- 
simy o wczesne nadsyłanie przed- 
płaty. 

Na podstawie umowy, zawartej s re- 
dakcyą warszawskiego „Echa 'musycenego, 
teatralnego ù artystycznego”, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą pismo to, wychodzące ras na 
tydzień 2 dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po cenie o połowę znikonej. 


Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać war- 
azawski tygodnik illustrowany Echo 
muzyczne, teatralne t artystyczne, wIrau 
z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po następującej cenie: 


sn. miesięcznie 50 et. 
We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 50 ot. 


soaus. miesięcznie 80 ct. 
Na prowincyl : kwartalnie 2 zł, 40 sh 


TYGODNIK ILLUSTROWANY DLA DZIECI 
Wieczory Rodzinne, 


pod kierunkiem literackim M, J. ZALESKIEJ 
torki „Wieczorków Ozwartkowych”, 3044 
Niebie i Ziemi“ i wielu innych książek dla dzieci, 
„  Wychodzić będzie w kwartale następnym, ró- 
wnie jak w bieżącym, w formacie powiększonym 
2 dwoma dodatkami, z tych jeden ilustrowany dla 
młodszej dziatwy, drugi książkowy zawiera po- 
wieści wyborowe dla Młodzieży, które, oprawne w 
końcu roku, tworzyć będą Biblioteczkę domową. — 
Obok treści, nader urozmaiconej utworami utalento- 
wanych autorów i autorek, Wieczor 


my w Warszawie ra, 4, 
ranicą rs. 5 — (t. j. 
6, — w B marek 10), M. 
y opłata półroczna i kwartalna. 
Przesyłki pieniężne adresować nalek. wprost 
ulica Mazowiecka Nr. 10. 


Cd 


tj 
Przychodzą do Lwowa! 


Godz. 8 mia. 39 przed połudn., pociąg osvobo- 
wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja, 
Godz. 4 min. 15 po połud. pociag Osobowy z 

Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa 


Do Czerniowiee: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 mia, 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy. 


Do Podwoioczysk z głównego dworca 
© godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- 
Ry, c godz. 12 min. 38 po południu po- | 
ciąg suęszany i o godz, 10 m.25 wieez, 
pociag osobowy. 


Do Podwoloczysk z dworca Podzamcze, 
o godz, 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po połudaiu pociąg 
mięszsany i o godz. iQ min. 55 wieczó: 
pociąg osobowy. 


Do Stryja: o godz. 8 min. 04 wieczóri o 
godz. li minut 47 przed południem po- 
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 80 rano | 
pociąg osobowy. Í 


Do Stanisławowa ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. 
przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg | 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 

pociąg osobowy, © godz. 11 minut 35 


przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny, 


7 Czerniowiec: o godz. 10 min. 8 wieczór 
pociąg pospieszny, 0 godz. 8 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz, 3 min 30 
po południu pociąg mięszany. 


Z Podwołoczysk: na dworzec głównyiwow= 
ski: o godz, 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany. 


Z Podwołeczysk: na dworzec Pedzamcze 
o godz, 10 min. 10 wieczór pociąg po- 


Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry- 
ja i Ławocznego. 
Przychodzą do Stanisławowa : 


Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociag 
z Husiatyna. 

Godz. 9 min. 02 przed połudn., esobowy pociąg 
ze Zwardonia, i Stryja. 

Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 
Husiasyna. 


Chyrowa, Lwowa, Stryja. 
Odjazd ze Stanisławowa: 


Godz. 9 min. 45 przed połud, pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa. 


spieszny, o godz, 2 min. 28 rano pociąg, 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany. 

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o godz. 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a og. 1 m. 35 w nocy pociag osubowy 


Ze Stanisławowa do Lwowa o godz. 6 min. į 


36 wieczór pociąg mięszany, o godz, 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz. 
9 min. 29 pociąg mięszany. 


Odchedzą ze Lwowa : 


Do Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m. 
10 rano pociąg lokalny. 


Cennik lwowskiej Izby handiowe| i przemysłowej. 
Lwów dnia 24 listopada 1887 


pineg żądają 


walutą »usiz, 


I. Akoye za sztukę. zły. ei złę. et, 

Kol. g. Kar. TAM. po 200 zł. m. k. „4206 £0 29- 50; 
Kol. iwow.-czer.-jas. po 200zł. wa. S1218 75 222 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. Ę]281 — 266 — 
Banku kred. gal. po 200 zł, w. a. 211 -— 216 — 
t2. List. zast. za 100 zł. a 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. B|SEs — Z 

A 5 a 5 pr w. a. 99 40 100 40 

mi 5 5 pr. w. a. Wy- o 

losowane z 10 pr. premią . . %102 25 103 25 
Banku kraj. 4'/, pr. w. a. los. 511. S4 95 25 96 25 
Tow. kredyt. galio. 5 pr. w. a. 3 100 70 101 70 

z F „n áp, w.a 2] 35 — 96 — 

p w n 5pr. los. w 371. a 100 70 101 70 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41,1. SẸ 91 25 92 85 

"== álla Pre. a „52 s] 96 — 97 — 

k 4 pre, n n 56%] 9050 9150 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 3 

6 pre.) 3 pr. w. 8. w likwidacyi 51 54 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) ak pr. w. a. w likwidacył 45 48 — 
„ Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 

i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. - m = 
4. Obligi za 100 zł, ; 
Indemniz. galic. 5 pr. m. E. 104 40 105 40 

Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. [100 — 101 —. 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wege 5. pr, w.a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr. wa. [103 75 — — 
Pożyezki kr. a r. 1883 po4'/spr.ws. | 33 76 9475 
5. Lesy miasta Krakowa . . . 11850 20 F0 
- Stanisławowa . Į 2850 3550 
6. Monety 
Dukat holenderski . . . . . 588 598 
Dukat cesarski . . . « « « 5 588 588 
si tej Jed ioi 99 10 2 
mółimperyał . . ... 10 36 10 36 
Rabel rossyjski srebrny z p E kai 
orom, 4 © 1 
108 zascał vtewłedkieh *. | | |6160 a % 


| Jednolity aług państwa w srebrze. | 


min, 20 wieczór pociąg inięszany. 


C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
wyciąg 


z rozkładu jazdy od 1go października 1867. 
Zegar peszteński 
odjazd ze Lwowa: 

Godz. 11 miu. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu 
siatyna. 

| Godz. 7 min. 44wieczór pociąg osobowy do Stry- 

; ja, Chyrowa i Zwardonia. 

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do SŚryia i Ławocznego. 


i łodz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
| do Husiatyna. 

| Godz. 6 mia. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, i Zwardonia. 


Przychodzą do £Ławocznego: 


godz. 11 min. 18 przed połudn. 
i Chyrowa pociąg mięszany. 


Odjazd z Ławocznego : 


Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa, 

Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg z 
Lwowa, Uhyrowa, Husiatyna,Stanisławo- 
wa i Stryja. 

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry- 
ią, Lwowa. Stanisławowa i Husiztyna. 


ze Lwowa 


Godz. 5 min. 51 po połud,, osobowy pociąg z | = 


Nadesłane. 


Nie lałcy lecz powagi lekarskie, których 
wytworne zdanie w sprawach sanitarnych nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, potwierdzają dobitnie, że 
sodowe. pastylki mineralne zajmują obecnie między 


Godz. 1 min, 15 w nocy, pociąg osobowy z | środkami leczniezemi wybitne sianowisko. Kto za- 


mierza swą krew oczyścić, płuca ozdrowić, narządy 
klatki piersiowej w dobrym stanie utrzymać, kto 
chce dolegliwości hemoroidaine i zboezenia w tra- 
wieniu usunąć, ten powinien podd:ć się leczeniu pa- 
stylkami sodowemi, których skutek leczniczy — bez 
wywołanią przeszkody w pracy zawodowej i bez 
znacznych kosztów pieniężnych — jest niezawodny i 
znakomity. Za 66 et. dostać można we wszystkich 
aptekach te pastylki, które przez swą wartość lecz- 
niczą, tak są przez chorych lubiane, że w przeciagu 
A miesięcy 200.000 pudełek w Niemczech wysprze- 
ano. 


W TEATRZE hr. SKARBKA 


w piątek dzia 25 listopada 1887 
PRECYO0ZA GRIGOLATIS 


słynna tancerka napowietrzna 
wystąpi dzić po raz pierwszy jako 


LATAJĄCA VENUS. 


rozpocznie : 


Mąż z grzeczności 


komadya w 3 aktach p. p. Adolfa Abrahamowieza 
i Ryszarda Ruszkowskiego. 


zakończy : 
I) Gra z welonem. — 2) Gołębie bogini 
Venus 
wykona Precycza Grigolatis. 
Początek o godzinie ;-mej wieczór. 


z dnia 28. listopada 1887 
t. Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 
luty-sierpień . . 


płacą żądają 


81.20 81.49 
81.15 81.35 


88.55 82.5E 
- . . . 88.60 82.80 
m.k. 4 pr. 131.50 133.— 
w.a.5 pr. 13490 135.40 
5. pre.  139.— 132.50 


styczeń -lipiec è 
kwiecień-październik . . 
Losy z roku 1854 po 250 zr. 
z „ 1860 po 500 złr. 
= „ 1860 po 100 złr. 
1864 po 100 złr. . . 170.50 171.— 
E „ 1864 po 50zśr. . . . 170.60 171.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zastw. domen. państw. po i20 
zły. Do pre. . . . » . . . . .160.— 160.56 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881. . 96.20 3640 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pro. 111.86 112.05 


2. Obilgaoye indem. 5 pra. (za złr. m. k.) 


. 109.50 —.— 
104,50 —,— 
10450 105.— 
109.25 105 75 

. 10460 105.50 

> 104,36 105.— 


Czech 
Bukowiny 
Galicyi . . . 
Niśszej Austryl 
Siedmiogrodu 
Wsgier = dak Je oi 
3 Akaye. 

Bank Anglo-aust. 300 zł. emit. zł. 120 110.59 110.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . , 377.80 278.29 
Niższo-austr. tow. askomt. po 500 zł, 558,— 564,— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . ., . 
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.śOpr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 D a 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 

wpł. DD s o. Z mm 
Banku sustro-węgiarsk. a 600 zł. . . 888.--- 890.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze Z 
Ausi. Tow. żeglugi par. dun. po 500z}. m. 342,— 843. — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — — 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 7t, 
Północna kolej po 1000 gł m.*t. . 3 70— 2575 — 
Kol. Kar. Ludw, po 200 zł, m. K.. . 204,25 20759 
Twów-tzern. kol i po 200zł, wa. war. 220— 220.50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


D Z M MJU A BE Iá BU 


pracą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m, k. 221.70 221.90 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 84.75 85— 


163:75 16425 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/, pr. w 
złocie w 501. . . - 4 « ska i0l== 101:56 
» „ =  premiowe po 3 pre. 104.50 103,— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6.pr. 99.20 100,-- 
w 20 1. 7 pr. 99.50 300.50 
Z WT w 36 1. 5a pr. 98.75 99.25 
Qal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . —.— 95,25 
po 5 pre. „ 100.79 100.90 

RA n s na LJ po 5 pre. w 

37 latach zwrotne . . . . . . 190.0 100.90 
Banku krajow. 4*jpr. wa. los w Blja L 95— 96— 

Obligi komunalne Banku kraiowego 
5 pro. w. a. I emisyi . 100.25 200.75 
100.— 


I. kol. węg. gal. a 200 zł. w arebrze 


m m m 


r n m Li 


n n n a B 


Gal. banku hip. po Sp 40 | wyl 99.65 
Banku austro-węgierzk. po 5 pro. = e 
Weg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. o .101.— lvzż.— 

a Zakł. kr. sia'na. po B"lę pre, 101.50 102.35 


5. Obligaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 306 zł. 5 pr. w. a. 100.— 10040 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 8x.) 
a 300 zł. 5 pro. w srebrze . 100.70 121 39 


Kolej półnoena po 109 zł. m. k. -. 99.75 100, — 
* o 160 zł. w. a. . . —— 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 4'Ją pre. . . . . . . . « . 100.50 101.— 
dito. tte.  (Jarosław-Sokal) 935. 100.30 
Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jaas. omis. a 309 
zk. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . 80.90 8140 
z r. 1884 . 87.80 80,30 
z r. 1868 —— mm 
z T. 1878 -ae mae 
Węg. gal. koi. a 300 zł 5 wr. w. a. 29.20 99.60 
$ Lasy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł, w.. 179.75 180,25 
Ularego po 40 zł. m. k. . . . . . 50 50 
Tow. żegi. par. na Dunaju po LOC zł, mir. 115.50 1:6 50 
Bozlavicha po 10 uł m k, . > 2750 2950 


'— 


a 
psaG3 imdajg 


Kosy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.— 19.75 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.— 22.60 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 51.— — 
Palogo po 40 zł. m. k. . . . . . 4525 «1 — 
Czerwon. krzyża ust. Tow. po 10 æ. 17.55 17.85 
A „  węgiersk. „ po 5 zł. 11.70 12— 
Fundasya szpitala Areyke. Rudolfa 
mo 10 złów ay. .M9.m. 18.20 19.80 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 8050 ji — 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 30.50 «1— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 sł. wa.) = 34.F0 


Poź. Tryestu po 100 zł. m. k% 
s» po 50 zł. w. g. 
Waldsteina po 202i m... -%, . 
Windischgratza po 30 ać. a. b. . . 47,50 48.50 
7. Weksle (na 3 miasiens) 
Augsburg na 100 zł. w. ». £. 
Berlin zs 100 mark w. p. B, 
Frankfurt za 100 mark w. p. 
P 


Hamburg za 100 mark w. 
Londyn ża 10 it. sai. 


2, 
a. 


Parra ta BA, a 40.65.— 49.70 — 
gnre zła ł u 

Dukat cesarski Mas. . 5.98— BOB 

w pełnej wezi 5.33—  5.56— 
Koronas: 045.7. 7 nh m w a 
20 frankówka . . . . 9.2450 9.95.50 
Rossyjski półlmparyał . 20.87-— 1020.— 
Talar związkowy . . . . »- . pm o esi 
Śrabro . a i A ma ay S 


Z iwowskiej Izby handlowej I przemystowe!, 
Talegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 34. listopada 1887, rzłmik 5 
Jednolity dług państwa w banznotach 81 | 20 
Ą 3 5 w srobrza . 82 | 40 
Renta w złocie . AE 44 111 | 86 
5 pre. austr. renta marsowa . 96 | 20 
Akcys heonku wiedeńskiego . 887 | — 
5) „  kredytowogo 278 | 20 
Londyn . . Kw GBA 125 | 75 
„Sapoieondoz . 9 [241a 
Pukat cesarski men. . - : : ; . » 5) 98 
150 marek siamieczi sk 61 ro 


Licytacye. 


L. 5470 (8180 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Nowym  Są- 
czu celem zaspokojenia wierzytelności ck. 
uprzyw. Galicyjskiego akcyjnego banku hi- 
potecznego we Lwowie w resztującej su- 
mie 19091 zł, w. a. z procentem 7pre. od 


uchwałach z dn. 9 kwietnia 188! 1 1756, 
17 grudnia 1881 1. 6125 5 sierpnia 18821. 
4037 i z d. 17. kwie-tnia 1886 l. 1089 
powtórzonemi i edyktani z tejże samej 


daty ogłoszonemi z tą atoli zmianą ustępów 
10 tychże warunkówiż wymienione 
zwyż dobra gdyby na 2m terminie! licyta- 
cyjnym cena szacunkowa takowych osią- 


1 i 


Resztę warunków i akt opisania wol 
no przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 
Przemyślany, dnia 26 czerwca 1887. 


L. 44913, (8170 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi galic. kasy oszczę- 


gniętą być nie mogła, także niżej ceny | dności 875 zł, 875 zł, 875 zł. i 23934 zł. 


dnia 4 listopada 1886 bieżącym i kosztami | sprzedane zostaną. 


egzekucyjnemi 81 zł. 67 et. rozpisuje po- 
nownie dozwoloną uchwałą e. k. sądu kra- 
jowego we Lwowie z d. 24 lipca 1880 1. 
19333 przymusową publiczną sprzedaż dóbr 
Bobowa wyk. hip. l. 862 dalej dóbr Beor- 
dychów wyk. hip. 1. 400 objętych według 
kart B poz. 13 i 10 tychże wykazów na 
na imię spadkobierców śp. Aleksandra Kossa- 
kiewieza, ato Filomeny Kossakiewiez wzglę- 
dnie tejże masy spadkowej Anny Kossa- 
kiewicz, Feliksa Kasprzykiewieza i Wandy 


Cena wywołania wynosi 63550 zł. 
| Wadyum 6355 złr. 


| 


szacowania i wyciągi hipoteczne 


| 
| można w tutejszosądowej registraturze. 


'jest adw. dr. Sterkowicz. 
Nowy Sącz, 5 listopada 1887, 


L. 3994 


Resztę warunków licytayjnych akt o: l 
przejrzeć ; we Lwowie położonej, wykazem hipotecz- 


l (8185 2 -3) 
| W tut. sądzie ddbędzie się o godzi- | 


(22 et. a. w. z pan, odbędzie się dnia 26 
| stycznia i dnia 1 marca 1888, każdym ra- 
(zem o godzinie 11 przed południem przy- 
,musowa licyta.ya realności pod l. 181 m. 


nym l. 158 dzielnica „Śródmieście* objętej, 


| Kuratorem niewiadomych wierzycieli | wedie karty B. poz. 6, Marceli Papara wła - 


|snej, z tem, że na pierwszym terminie re- 
alność ta tylko wyżej ceny wywołania 
67919 zł., lub przynajmniej za tę cenę, zaś 
na drugim terminie nawet niżej ceny wy- 
wołania 67919 zł., nie niżej jednak *, ce- 


z Kasprzykiewiezów Salinger zapisanych, nie 10 rano w dniach: 5 grudnia 1887 i 9 |ny wywołania, t. j. 22 39 zł. 67 et. a. w. 
wreszcie folwarków Wesolowski, Brzański i ; stycznia 1888 powyżej ceny szacunkowej, sprzedaną zostanie; że jako wadyum kwota 
Widomski według dom. 232 pag 292 296 zaś dnia 9 lutego 1888 nawet poniżej ta- | 6791 zł. 90 et. złożoną być ma; wyciąg hi- 
i 300 u 7 haer. dotąd na imię Ś. p. Alek- kowej, lieytacya nietabularnej realności 1. | poteczny i warunki licytacyjne w registra- 
sandra Kossakiewicza zapisanych w dwóch | 44, w Dusanowie, Hryńka Pryjmy własnej, turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno; 
terminach na dzień 22 grudnia 1887 i 26! na rzecz Zakladu kredytowego włościań- | nareszcie, że dła wierzycieli, którzyby po 
stycznia 1888 każdym razem o godz. 10 skiego w likwidacyi we Lwowie pto 8 rat | wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
rano w gmachu sądowym pod warunkiem w | po 16 zł. 25 et. i reszty 243 zł. 7 et. | dniu 22 września 1887 rzeczowe prawa Na 
tutejszosądowej uchwale z dn. 7 sierpnia Cena wywołania 450 zł. wspomnianej realności nabyli, lub którymby 
1880 1. 4718 zawartemi a w następnych Wadyum 45 et. uchwały sąd. niniejszej sprawy egzekucyjnej 


11 


a o A O 


dotyczące z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, adwokat dr. Dziubiński ku- 
ratorem, a jego zistępeą adwokat dr. Du- 
ęba m'anowany został. 

Lwów, dnia 12 listopada 1887. 


L. 364. (8165 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Sanoku ogła- 
sza, że celem zaspokojenia zapadłych dwóch 
rat pożyezkowych po 290 zł, z pn., odbę- 
dzie się dnia 17 stycznia 1883 i dnia 2i 
lutego 1888, o godzinie 10 rano w tutej- 
szym sądzie publiczna licytacya części dóbr 
Teleśnica oszwarowa, w powiecie liskim po- 
łożonych, Władysława Lenkiewieza własnych 
na rzecz €. k. uprz. gal. ake. Banku hipo- 
tecznego we Lwowie. 

Cena wywołania 17470 zł. 

Wadyum 1747 zł. 

Szczegółowe warunki i wyciąg tabu- 
larny przejrzeć można w registraturze są- 
dowej. Á 

O tem uwiadamia się niniejszem tak- 
że niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Ignacego Lenkiewicza, tudzież wierzycieli, 
którzyby po dniu 19 czerwca 1887 prawo 
zastawu wzyskali, lub którymby uchwały li- 
cytacyjnej doręczyć nie można z tem, iż dla 
nich kurator w osobie dra Flakowicza z za” 
stępstwem dra Slączki ustanowionym został: 

Sanok, dnia 10 października 1887. 


L. 5975 

Dnia 13 grudnia 1887, 17 stycznia i jawiących 
16 lutego 1888, każdym razem o godzinie wiadomych 
11 przed południem odbędzie się w tutej- i hipotecznych 


szym sądzie egzekucyjna publiczna sprze- ` stał Adolf Medwecki. 


daż realności Nastki Moskowiezowej, pod | C. 


l k, 47 w Młodowieach położonej, wyka- | 
zem hipotecznym l. 36 objętej, w celu przy- 


(8203 1—3) za przystępuj 
się 


Niżankowice, dnia 31 maja 1887. 


7 


acych do większości głosów Wadyum 30 złr. 

wierzycieli. Kuratorem nie- Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ub nienależycie wiadomych |adw. dr. Bogdani w Limanowy. 

wierzycieli ustanowiony zo- C. k. sąd powiatowy, 
Limanowa, dnia 30 października 1887. 


L. 37170 i (8172 3—3) 
i C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 


k. sądu powiatowego. 


musowego Ściągnięcia na rzecz galicyjskie- (8197 1—3) | Kołomyi ogłasza, że w drodze konkurencyi 
go Zakładu kredytowego ioniakie go Kaa: p 03 tut. sądzie odbędzie się o godz. 9 jest do nadania ac A sprzedaż tytoniu 
kowie pięciu rat po 7 zł. 50 ct. wa. zpn. |papo w dniu 28 grudnia 1887 i 25 stycznia połączona h Sean r znaczków 
Cena wywołania 450 zł. 1888 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia stemplowych i blankietów wekslowych w 

Zakład 45 zł. 25 ulec 1888 nawet poniżej takowej licy- Peczeniżynie. 4 l 
ności lwh. 684 i 132 w Podhaj- Obrót tytoniowy po cenie taryfowe 


Na pierwszym i drugim terminie sprze- | , real 
daną będzie ta realność tylko wyżej ceny | ozykaśjł Jur 


terminie także niżej ceny szacunkowej, je- | 


ka Fesztrygi och własnej na 
wywołania lub za takową, na trzecim zaś į lomy Wassera pto 172 złr. w. a. 
t aa a wpwołania 190 złr. i 60  złr. 


wynosił w czasie od 1 pażdziernika 1886 
|do końca września 1887: 29287 zł. 53 et. 
| zaś znaczków stemplowych 
| i blankietow stemplo- 


dnakowoż nie niżej jak za cenę 350 zł. | dyum 10 pre. 5 

W razie Pe e tej realno- via warunków można przejrzeć w i wych Żel 
ści na tych terminach do skutku nie przy- | tys. registraturze. j | A om 807 zł. 47 ct 
szła, wyznacza się termin do ułożenia wa- Gwoździe”, dnia 15 września 1887. | RWE. 5 = TM , ZAS Ze sobie wy- 
runków ułatwiających na dzień 16 lutego —— jue: T a a: WE Elo je- 
1888 o godzinie 3 po południu z tem oznaj- |, 4968 (8178 2—3) | T l e ZE AA skarbu. 
mieniem, że nie_jawiący się na tym ter-| * œ, k, sąd powiatowy w. uditatowyjj plowym na 50. cali w wadyum w wasi 
pinio jaa iek a. rozpisuje w sprawie een NO zł. możua wnieść najdalej do 5 gru- 


szości głosów jawiących się wierzycieli przy- 
stępujących, uważani będą. Kuratorem nie- 
wiadomych wierzycieli hipotecznych usta- 
nowiono Józefa Gromniekiego. 

Z c. k. sądu powiatowego. 


Niżankowice, 30 grudnia 1886. | wzięcia 


|du kredytowe 


| nowi Sędzikowi, 
| czną egzekucyjm 
|L 5 w Zawać 


łościuńskiego przeciw Ja- | ^7: ge 

50 "to 150 ię f mi puki: „dnia 1887 do SUI gonny yo południu 
i i na ręce naczelnika c. k. powiatowej Dy- 

ą sprzedaż posiadłości pod i skarbu w Kolófyi. j Dy 


ez £ janow i A 
L. 11051 4 (8196 1—2) [am 8 2 stycznia 1888, każdym razem o go- Skragn e AM 
Celem zaspokojenia wierzytelności To- | azinie 10 rano w gmachu sądowym. © | Koja ORO RER 
warzystwa zaliczkowego w Chrzanowie 120 ; Przy pierwszym termine, ARCH , T 
zł. z pn. odbędzie sią w tutejszym sądzie ; tylko wyżej» na dzęgiu. termin E i 
i szacunkowej najwięcej ofia- ; 


W dniu 21 grudnia 1887 i w dniu 27 sty- | poniżej ceny 
dznia 1888, każdym razem 0 


Przed południem egzekucyjna lieytacyjna ; 


godzinie 11 | rujaeemu BS ywołsnia 300 zł. 


otówkę sprzedana zostanie. 


Konkursa. 


sprz ści posiadło- dyum 30 zł. mos. È 
CE EC aa RN. dłu- kuratorem Rip > wierzycieli go esi goa" Ma a 
RSE Jana i Katarzyny SA wła- adw. dr. © wa tąd powiatowy. | zety ko BREE A LI się wia- 
a a zł ozncowanych. | 4 a dnia 30 października 1687. , domem. Ze AZON posady adjunktów 
ena wywołania 466 zł. Limanowa in sądowych przy sądach obwodowych w Sa- 


Wadyum 46 zł. | 

Resztę warunków przejrzeć można w iq, 61! 
tut. sądowej registraturze. 5 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | „rowadzi 
ustanowiony adw. dr. Myszkowski w Chrza- | zazgym 


nowie. ową SP 
Chizanć ja 2 AE 8 , 
rzanów, dnia 20 września 1887. | ności 1" 


11 


h. 12 


L. 1819 (8201 1—3) ' i To 
> Dnia 15 grudnia 1887, 19 S em ! MT 

1888 i21 lutego 1888 każdym razem o | 

godzinie 10 przed południem odbędzie się 

w tutejszym sądzie publiczna przymusowa | 


KURWA GW" + 
y , ą 13800= 
kojenia wierzytelności małoletnich Hipolita 
i Grzegorca Cieimirskich, w kwocie 100 zł. | D. 5258 

Cena wywołania 585 zł. C. 

Wadyum 58 zł. 50 et. 

Na pierwszym i drugim 
alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę ; nów! Talasce 
wywołunia lub wyżej, na trzecim zaś ter- i kucyjną sprze 
minie także niżej ceny wywołania, jednak į Stopnicuch sz 
nie za niższą cenę Ja% 
stkie hipotekowane 
znaleźć będą mogźy; 
za taką cenę Sprzeda 
wyznacza $ 
twiających 
o godzinie 3 
branie BA mati oznajmia 

G ch zaw? 5 UZ a 
wający hipoteczni wierzyciele uważani będą . 


erze. 


k. są 


a na wypadek, gdyby ; mina, a mian 


termin na dzień 21 lutego 1888, | 


łudniu, 
po po tkich wierzycieli hi-, ny szacunkow 


L 26012 l 
Celem wydzierż ; 
wyrębu mięsa, tudzież od wysz p 
dzierzawnych poniżej podanych na rok 1888 ae 3 
dalsze dwa lata 1889 i 1890 lub bezwarunkow p 
od 1 styeznia 1888 do końca grudnia 1899 0a ia 
skarbowej w Brodach dnia 5 i 6 grudnia 1887 powtórna 
ustnych i pisemnych nsdaży na podstawie 
szym rozporządzeniu z dnia 17 września 


awienia prawa p 


1887 1. 20646. 


h e. k. straży 


powiatowej Dyrekcyi skabra lub w Nadzorat 
skarbowego. 


C. k. powiatowa D 
Brody, dnia 16 listopada 1867. 


razem 0 godzinie 10 rano przymu- | 
rzedaż dwóch trzecich części real- | 


łasnych, celem zaspokojenia pre- 
eni „marza zaliezkowego w Bochni przy sądach obwodowych, mianowicie dwie 
220 zł. z pn. 
Cena wywołania 750 zł. 


Wzdyum 75 zł. 
i A Reszta warunk 
licytacya realności pod lk 15, na Wybsdo- ; wyciąg hipoteczny 


Wiśnicz, 10 września 1687. 


rozpisuje w sprawie egzekucyjnej. 
terminie re- | kredytowego włościańskiego przeciw Fiorya- 


daż posiadł ści po 
taka, w której wszy- | l. 263 tejże gminy 
wierzytelności pokrycie | sięwzięcia tej licytacy 


ż nastąpić nie mogła, | 1687 i 12 stycznia 
ję do ułożenia warunków uła- | godzinie 10 rano, w gmachu sądowym. 


na który się o- , tylko wyżej, na drugim 


że nie sta- gotówkę sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania 300 złr. 


AAD aeii E E E o S S E E 


oboru podatku konsumeyjnego od 


ynku wina moszezu winnego i 
ilezącem przed der: 
eciąg trzech lat to jest na czas 


będzie się w e. 


warunków Ieytacyjnyć 


Bliższe warunki licytacyjne można przegląduąć y Eo ECA Brodzkiego okręgu 


yrekcya skarbu. 


Złoczowie i Samborze tudzież powia- 


t noku, 
Dobromilu, Nadwórnie, Turce, 


(8186 2—3) twych w 


3 3 E i i 
C.k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze- o kalu i Gródku opróżnione z dniem 10 


stycznia i 15 lutego 1898, | dnia 1887 upływa. 


Lwów, 20 listopada 1887. 


grt. Leksandrowa, Jana L. 9667 i (8189 2—3) 
Dziesięć posad adjunktów sądowych 


ks. 


w Sanoku i po jednej w Złoczowie i Sam- 
borze, tudzież przy sądach powiatowych, 
- . dwie w Dobromiłu i po jednej w Nadwórnie, 
akt oszacowania i "puree, Sokalu i Gródku w IX klasie rangi 


oN, , . . 
i należytościami jest do 


do przejrzenia w ragi- zę systemizowanem 
, obsadzenia. M 
Ubiegający się o te lubo posady adjun- 
~ któw sądowych przy innych sądach kole- 
(Ba 2—8) gialnych lub powiatowych Galicyi wscehod- 
d powirtowy w Limanowy niej także bez oznaczenia miejsca  służbo- 
Zakładu wego opróżnić się mogące, wniosą S7oje 
należycie udokumentowa ə podania W dro- 
dze przepisanej do Prezydyum  te80,, sądu 
kolegialnego, w którego okręgu 0,0pr'ZnIONĄ 
posadą się ubiegają najdalej do 10go gru- 
dnia 1887. 


Lwów, dnia 20 listopada 1887. 
(8187 2—3) 


nc 


„ publiczną 2822- 
pto 100 złr. pu A 1%189 


w 
Iaeheckich położonej wykazem 
objętej i celem przed- 
i wyznacza dwa ter- | 
na dzień 12 grudnia | 


io 
KA 1888 każdym razem 0 L. 12096 


$ W skutek licznych petycji architektów 
Przy pierwszym terminie realność ta przedłuża się uiniejszem termin do niż 
także i poniżej ce- sienia projektów konkursowych na budowę 


schroniska dla chłopców fundacji księcia 
Lubomirskiego w Krakowie oznaczony pier 
wotnie na koniee listopada br. 40 końca 


ej najwięcej ofiarującemu Za- 


mz ANNA Tdni 1887. 
m ma | , C. k. Namiestnietwo. 
oba u okręgach Lwów, dnia 20 listopada 1398 


łużeniem dzierżawy na Į. 2782/p. 


(8161 3—8) 

Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
opróżnioną została posada dozorcy WIĘŻNIÓW 
z roczną płacą 300 złr. w: a. i dodrtkiem 
aktywalnem 25pr. płacy. 

Podania o tę posadę w myśl rozpo- 
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12go lipca 1857 1. 98 D. u. p uło- 
żone, wnosić należy w czterech tygodniach 

— do Żlgo grudnia 1887 do Prezydyum sądu 
[| obwodowego w Tarnowie. 


powiatowej Dyrekcyi 
publicza licytacya za pomocą 
h podanych w tutej- 


b urzędowych w e. k. 


a żę ẸCena wywołania roczn'50 |vyaqyum od Licytacya od- W Tarnowie, dnia 15 listopada 1887. 
F Nazwa okręgu A Mor oa 2 s sA W ian z Uwaga E 
S, |' dzierżawnego | 3 mięsa | wina __|nięszl wina po połuda. L. 35605! (8159 3—3) 
à E Trza GI onkurs 
5 2d et. A zł. | Cte | Z 
na posady ekspedyrntów przy e. k. urzędzie 
I p ę 
1 | Brody pe oP pocztowym w. 
oe A FE a) Jaćmierzu powiatu Sanoekiego za 
| | 2 gą" kontraktem służbowym i kaucys w kwocie 
2 I Załośce Ea CEE 300 złr: z płacą rocznych 150 złr. i ryczał- 
EE AS pE | tem kancelalyryjnym 40 złr. i 
ZE PaE 2 b) w Miękiszu nowym powiatu Jaro- 
š a 7 LAS 2 > a 
3 | Krystynopol CIE 332S | sławskiego za kontraktem służbowym i kau- 
a KE s || JR 200 złr. z płacą rocznych 200 złr., 
38895 , ryezałtem kancelaryjnym 60 złr. i wyna- 
4 | Waręz m oś | grodzeniem roczn. 860 złr. za codziennego 
Ya pieszego posłańca do Radymna. 
co O © o | x è 5 J Ea ` 
z || saae > ag r M R rż Podania należy wnieść najpóźniej do 
Kick) S Ej N | 12g0 grudnia b. r. w c. k. Dyrekeyi poczt 
| | -— 8sRĘT e |.i telegrafów we Lwowie. 
g | gamionka | Lwów, dnia 19 listopada 1887. 


| 


Upadłości. 


| z. 30479 (8160 3—3) 
? Das k. k. Landesgericht als Handels- 
| Gericht in Krakau, hat auf Grund des §. 
62 der Konkurs-Ordnung die Eröffnung des 
Konkurses über das gesammte, wo immer 
befindliche bewegliche, und über das in 
dən Ländern, für welche die Konkursor- 
dnung vom 25 Dezember 1868 gilt, gele- 

ene unbewegliche Vermögen des Chanina 
Katz, Kaufmanns in Bochnia bewilligt, den 
Herrn Cyga, k. k. Bezirksrichter in Bochi- 
nia, zum Konkurskommissär und den Hrn. 
Dr. Serafiński, Geriehtsadvokaten in Boch- 
nia zum einstweiligen Massa- Verwalter mit 
Substituirung des Hra. Dr. Trybulec, Ad- 
vokaten in Bochnia bestellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert in 
der auf den 7 Dezember 1887, Vormittsgs 
10 Uhr vor dem Konkurskommissar in Bo- 
chnia angeordneten Tagsatzung unter Bei- 
bringung der zur Bescheinigung ihrer An- 
sprüche dienlichen Belege über die Bestńt- 
tigung des einstweilen bestellten Vermó- 
gens- Verwalters, oder über die Ernenunng 
eines anderen Massaverwalters und dessen 
Stellyertreters ihre Vorschlage zu erstatten 
und die Wahl des Głlaubiger-Ausschnsses 
vorzunehmen. 

Ferner werden alle diejenigąn, wel- 
che gegen die gemeinschaftliche Krida- 
masse einen Anspruch als Konkursgliiubi- 
ger erheben wollen, aufgefordert, ihre For- 
derungen selbst, wenn ein Rechtsstreit dar- 
über anhangig sein sollte, bis 20 Jänner 
1888. 

Nach Vorschrift der Konkursordnung 
$. 108 zur Vermeidung der, in derselben 
angedroheten Rechtsnachtheile zur Anmel- 
dung und der hiemit auf den 8 Februar 
1888 Vormittags 10 Uhr beim k. k. Be- 
zirksgerichte in Bochnia vor dem Konkurs- 
Kommissär anberaumten Liquidirungs-Tog- 
fabrt zur Liquidirung und zur Rangsbe- 
stimmung zu bringen. 

Den bei dieser Tsgfahrt erscheinen- 
den angemeldeten Glaubigern, steht das 
Recht zu, durch seine Wahl an die Stelle 
des Massaverwalters seines Stellvertreters 
und der Mitglieder des Glaubigers-Ausschus- 
ses, die bis dabia in Amte waren andere 
Personen ihres Vertrauens endgiltig zu be- 
rufen. 

Diejenigen Gläubiger, welehe nicht in 
Bochnia, oder in dessen Nähe wohnen, ha- 
ben in der Anmeldung einen dortorts wohn- 
haften Bevollmächtigten zur Empfangnah- 
me der Zustellungen nahmhaft zu machen, 
widrigens über Antrag des Konkurskom- 
missars für dieselben, auf deren Gefahr 
und Kosten ein Curator bestellt werden 
wird. 

Die weiteren  Veróffentlichupgen im 
Laufe dieser Konkursverhandlung werden 
durch das Amtsblatt der „Gazeta Lwow- 
ska“ erfolgen. 

Die Liquidirungstagfahrt wird zugleieh 
als Vergleichstagfahrt festgestellt. 

Krakau am 19 November 1887, 


L. 5598 (8175 2—3) 
Na zasadzie wyboru wierzycieli masy 
konkursowej „firmy Mojżesz Guttmanu i 
syn* w Myślenieach, przed e. k. sędzią 
powiatowym jako komisarzem konkursowym 
Wim. panem Ferdynandem Ujnelyim na 
dniu 3 listopada 1857 w Myślenicach doko- 
nanego, c. k. sąd obwodowy jako konkur- 
sowy we Wadowicach mianuje p. adw. dr. 
Emila Adelmanna stałym zarządcą masy 
konkursowej „firmy Mojżesz Gattman i 
syn w Myślenicach, zaś tegoż zastępca p. 
pa Gumińskiego aptekarza z My- 
enie, 


Wadowice, 12 listopada 1857, 


Rozmaite obwieszczenia. 


ý ko nieznanego m x LBA 
i nieznanych spadkobierców tej mai: 
wiadamia się iż w skutek wniesionego 
przeciw nim przez Ittę Hammer, Perlę Estecę 
Rappaport i Samuela Rappapcrt pozwu de 
praes 16 listopada 1887 1. 17394 o wykreś- 
lenie sumy 162 zł. w. a. z realności nr. 
120a i 120b m. w Stryju celem bronienia 
praw pozwanych ustanowiono kuratora w 
osobie adw. p. dr. Popiela z substytueyg 
adw. dr. Baczyńskiego ze Stryja wyznacza- 
jąc w sprawie tej termin do rozprawy na 
dzień 22 grudnia 1887 na godzinę 9 rano 

Zarazem poucza się pozwanych iż 


przed terminem tym kuratorowi Ś i 
do obrony dostarczyć lub innego zał 


sądowi wskazać mają. 


, 0. k. sąd powiatow 
Stryj, dnia 8 listopada 1887. 


L. wp (8163 3—3) 
. O. k. sąd obwodowy w Kołomyi za- 
panis z miejsea pobytu niewiadomego 
onę Hibnera iż w sprawie D. Koltnera 
przeciw niemu o 1729 m. 50 fen. doręczył 


nakaz zapłaty z dnia 27 października 1887 
l. 10488 dla niego przeznaczony ustano- 


wionemu kuratorowi adw. dr. Dębiekiemu, 70w5 Hamburgera bardzo tanio sprzeda pod gwarancyą 


którego substytutem ad. dr. Freudenberg. 
Rołomyja, 20 listopada 1887. 


L. 5827 (8164 3—3) | 
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu. 


wzywa niniejszem wszystkich tych którzy przy ulics.h Brajerowskiej, Podlewskiego 


sobie roszezą pretensye do następujących na | 
dobrach Załubińcze czyli Kadłubińcze wkl. | 
91 jako karcie głównej ciężących wierzy-, 


'telności poz. 1. Dom. 56 pag. 3:5 u 1 on. SEU ROSS 


karta główna nr. 2096 poz. 30 czerwca 1781 
zapis sumy 14.000 złr. przez Karola Miku- 
łowskiego dn. 17 marca 1777 na dobrach 
Załubińcze dla Wojciecha Grabrzydowskiego : 
zeznany, b. w. poz. 8 Dom. 56 pag. 315 w, 


3 on., karta główna nr. 1580 pod 31 paździer-, J 


nika 1788 skrypt dłużny na sumę 4000 zlr. 
na folwarku „Wierzbinińskie* teraz Zału- 
bińcze zwanym przez Jacentego i Franci- 
szka Włockich na rzecz Franciszka Chare- 
wieza w wielki piątek po niedzieli palmo- 
wej 1705 przed aktami grodzkimi sąde- 
ckimi zeznany, e. w poz. 4 Dom. 56 pag. 


315 w 4 on. karta główna n, 1588 pod 30 || 


lipca 1785 uchwalono 19 sierpnia 1785, 
Antoni Włocki zabezpiecza sumę 10000 złr. 
na dobrach Załubińcze dla żony Stanisława 
Janickiego Elżbiety de Łukinie przed akta- 
mi grodzkimi krakowskiemi we wtorek po 
niedzieli „Judica* w r. 1763 d. w poz. 6 
Dom 84 pg. 48 n 6 on nr. 10162 pod 2 
maja 1788 z wyroku c. k. sądu szlacheesiego 
Lwowskiego z 15 grudnia 1785 obowiązany 
Marcin Leszczyński do zapłacenia sumy 
3000 złr. z kosztami 120 złr. 12 ent. Jędrze- 
jowi Moszkiawiczowi skryptem dłużnym z 
10 września 1776 na folwark Przetakówka 
"od tegoż wypożyczonej, który to obowiązek 
na dobrach Nadłubińcze w drodze pretensyi 
prenotuje, które to wpisy na kartę cię- 
Żarów ciała hipot, wkl. 121 ks. gr. dla gm. 


Załubińcze jako kartę uboczną przeniesione [2 

è] iuwi à E: 
zostały a w szczególności niewiadomych z f czs sa lekarzy, 
; A tnych stwierdzają. 
żonę | $ 


życia i miejsca pobytu Wojciech  Gabizj- 
dowskiego, Franciszka Charewicza, 
Stanisława Janiekiego Elżbiety de Lukinie | 
i Jędzeja Moszkowicza dla których kuratorem 


adw. dr. Barbacki w Nowym Sączu ustano- | Ę 


wiony zostaje, aby się w przeciągu jednego 
roku czyli do dnia ostatniego grudnia 1888 
zgłosili w tut. sądzie z temi pretensysmi | 


gdyż inaczej na żądanie podających zezwo- ' 


lone zostanie umorzenie tych wpisów i ich | 
wykreślenie z karty ciężarów dóbr Zału- 
bińcze i ciała hipotecznego wyk. hip. l. 121 
dla gminy Załubińcze objętego. 

Nowy Sącz, 15 października ‘887. 


Doniesienia prywatna. 
| anna o s am 
A, b, D "pokoje" Kawalerskie, 


sklepy przy ulicy Brajerowskiej, Kazumierzowskiej, 
odnajimuje zarząd realaości Emila Bertemiliana Br» 


jera, Kazimierzowska 37, 5:87 
L. 1328 „ (8178 2 —8 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy 940 


metr. sześć. wyraźnie dziewięćset czier- 
dzieście metr. sześć. kamienia  tłuczonego 
na rok 1888 do konserwy drogi powiato- 
wej Brody-Założce na lszy Żgi ści 4ty 
Sty 6ty 7my 8my 9ty 10ty lity i 12ty ki- 
lometer tejże, ogłasza wydział rady powia- 
towej w Brodach rozprawę na podstawie 
ofert pisemnych z terminem do dnia 9go 
grudnia 1887 godzina 11 przed południem. 

Cena kosztorysowa wynosi 2047 złe. 
w. a. wyraźnie dwa tysiące czterdzieści 
siedm złr. w. a. i stanowi cenę fiskalną 
od której 10-pre. wadyum złożyć należy 
przy wnoszeniu oferty w gotówce, lub pa- 
pierach wartościowych mających bezpie- 
czeństwo pupilarne a to wedle ostatniego 
kursu. 

Termin ukończenia dostawy całkowi- 
tej oznaczonym zostaje na dzień 31 sier- 
pnia 1887. | 

Oferty nie zaopatrzone we wadyum, spo- 


rządzone niedokładnie lub wniesione po 
terminie nie będą uwzględnione. 
Bliższe warunki kosztorysy i analizy 


cen mogą być przejrzańe w biurze wydzia- 
łu rady powiatowej w Brodach w godzina:h 
urzędowych. 
Z wydziału rady powiatowej 
Brody, dnia 20 listopada 1887. 


ZE" 


we Laois, ul. 
REGAT 


4 drukarni Wł. Łozińskiege ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. 


| 
3 składniki, na organa oddechowe zbawiennie SĄ ' 
A oddziaływzjące. Działają niezawodnie w ka- | 

| 


| m nA O. a OW | A 


4 naśladownietwami. 


KAZIMIERZ 
GLOVE EBMLAB PELA 


porcelany, szkła i inwerów wigzanych 


Krybunalska I. £. 


If neim WWIE bo 


8 


L. 1328 (8174 2-—3) | sześćdziesiąt złr. w. a. i stanowi cenę fiskal- 
F ortepian Obwiesz cz enie ną od której lOpr. wadyum złożyć należy ` 
? przy wnoszeniu ofarty w gotówce, lub papie- 


Am Alscher, 


rach wartościowych mających bezpieczeństwo 
I wéw, ulica Akademicka L. 26. 


pupiłarne a to wedle ostatniego kursu. | 
Termin ukończenia dostawy całkowitej, 
oznaczonym zostaje na dzień 15go września 


a Celem zabezpieczenia dostawy 5600 | 
metr. sześc. wyrażnie pięć tysięcy sześć 
set metr. sześć. kamienia tłuczonego na rok 
888 do budowy drogi powiatowej Brody "Of i 

Załoźce na laty 15ty 16ty 17ty ÍSty 19ty | erty nieopatrzone we wadyum, spo- 
i 20ty. kilometr tejże, ogłasza Wydział Ra- | 741z0ne niedokładnie lub wniesione po 
dy powiatowej w Brodach rozprawę na| terminie nie będą uwzględnione. © 
podstawie ofert pisemnych z terminem do, Bliższe warunki, kosztorysy i analizy 
dnia 9go grudnia 1887 godzina lita przed | en mogą być przejrzane w biurze Wydziaiu 
południem. Rady powiatowej w Brodach w godzinach 


h urzędowych. 
Cena kosztorysowa wynosi 9760 złr. 


a 2: ą Z Wydziału Rady powiatowej. 
w. a. wyraźnie dziewięć tysięcy siedmset Brody, dnia 20 listopada 1887, 


20 pozeel do sprzedania 


Szopena, Moniuszki i Kaziraierzowskiej. 
Bliższe informacye udziela właścieiel 6996 
EmilEertemilian Erajer. 


Kaszel i katary. 


j W obecnej porze, kiedy kaszle, bóle gardła i 

katary są niemal w każdym domu, zalecają 
j się następujące w skutki wypróbowane znako- 
mite środki lecznicze premiowane na wysta- 
wie przyrodniezo - lekarskiej w Krakowie. 


*astylki piersilowe 
wyrobu aptekarza 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie, 


Pastylki te zawierają roślinne, balsamieziue 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


Gwoc przeczyszezający, orzeźwiający 


PRZ' G:W 


ZATWARDZENIU 


Pastilles de 


4 TAMAR 


j szlach, zaflegmieniach, grypie i wszelkich ka- 


taralnych cierpieniach płue i krtani. it i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
Cena 50 ct. | EĄ KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakow! APETYTU, 
Sławny proszek od kaszlu | r Ea | i DOLEGLIWOŚCIOM Ż0ŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 
i 66 i F4 Bardzo przyjemny do zażywanja,— nie ząwiėra 
„F i sk Rz nóg er l ig w sobie rana Ri ARCE = por się 
p ę | Z je zmieniając w niczem ani przywyknicń ani 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie. wi zatrudnie) aenach. PZA i 

Proszek ten uśmierza i uchyla wkrótce po za- JJ] | $ N R Niezbędny i nien nawet po 

życi 3 rzemiennym. położnicom, dzieciom 1 starcom. 
U a | r Spzedaje se WEZYSTHICA składach materyałów 

Cena 30 ct. e aptecznych i w aptekach. 


Prawdziwe ziółka piersiowe 
dra SEEBURGERA, 
Wedle oryginalnej recepty sporządzone, dzia- 
| łają ziółka te z niezawodnym skutkiem prze- 
ciw uporczywym katarom płue i krtani, ka- 
salom, kapaleniom gardła i płue, chrypcei in- 
nym chorobom piersiowym. 
Cena pudełka 20 ct. 


Powyższe wyroby z wszelką starannością z 
wyśmienitych skutecznych składników sporzą- 
dzone, działają niezawodnie, a skutek tychże 
oraz osób prywa- 


Grillon, 27, rue Rambuteau. 


800 OSOB WYLĘZ 
b À > 


Rżeżaczek, Upławów, 
Wyczerpania Organizmu, 
łepowściągliwości Uryny, 


przez użycia 


A CYTRYNIANU ŻELAZA D° CHABLE 


Wymagać adressu w Paryżu 
jak wskazano obok. 


zostały z 


Katarow, Kaszli,Bczsenności,) 
Kryzys Nerwowych 7 
prze użycie 


SYROPU D” FORGET: 


Wymagać adressu jaki się 
znajduje obok. 


Qstrzega się przed bezwartowościowemi 
7905 


G:ówny skład powyższych środków 
w aptece 


Henryka Blumenfelda 
we Lwowie (plac Krakowski). 


Anti Méraig 


D” ALQUIE 


Leczenie wszelkiego radzaju 
najuporczywszych 

BOLEŚCI GŁOWY 

Boleści głowy i migreny Są nieznośną dole- 


| 
giiwością tem przykrzejszą, że często i przez | 


We Lwowie w aptekach: pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego eto. 1808 


mA BÓLU Ziyzz | 
Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów . v 


Wiusszwg ©: O- BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 


NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY rzez Przeora 


w roku 1373 PIOTRA BOURSAUD 


« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych w póź szklanki wody zapobiega 
i leczy próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia jak również 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. 

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom zwracającjĘ 
ich uwagę na ten starożytny i użyteczny preparat najlepszy z WĘ 
środków leczących i jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom 

8, ulica Huguerie, 3 


zębów. » 
SEGUIN BORDEAUX 


Dom sułożony w 1807 r. 
AGENT GŁÓWNY 
Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha, Wewiórskiego, 
| E E Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla ; w Krakowie 
w aptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i w magazynia 
perfum P. Donning. 


ES Wyłączny skład “BĘ 
oryginalnej 


BIELIZNY WEŁNIANE 


z jedynej przez 


prof. dr. Gustawa Jaegera 


koncesyonowanej fabryki 


W. Bengera Synów w Stuttgart-Bregenz 
w Magazynie SCHAVERÓW 


© 
we Lwowie. 
Cennik fabryczny ma żądanie franko. 


) å ü O Z iR O AŻŹ 


diugi czas wciąż wracają i meczą osoby 
im podlegające. D% ALQUIE z Montpellier 
wynalazł nareszcie nieoceniony specyfik le- 
czący boleści głowy i sprawdził na tysiącach 
pacyentów tak we Francyi jak w Algierze 
skuteczność tego środka, który przez weią- 
ganie w uozdrza uśmierza w jednćj chwili 
najuporczywsze boleści głowy i newralgie 
bez żadnego niebezpieczeństwa i obawy 
B skutków. 


SKŁAD GŁÓWNY W PARYŻU W APTEOE 
D PEZET et C", 47, ul. Taitbout. 


We LWOWIE w apiekach pp. Miko 
izecha, Wewiórskiego i innych., w KRAKO. 
WIE w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskieg: 
i Traaezyńskiego. BKAT 

ce a NIEM PRTTAE r |www 


Dr. Schmidta znany 


Plaster na nagniotki 


p) używany od wiele dzie- 

ńż z siątek lat jako bezbole: 

4 36 sn) i pewny środek do 

A, "4 zupełuego usunięcia na- 
AE — f gniotków. 

unsi Skutek tego dr. 

POZ MAE Schmidta plastru na na- 

gniotki jest zadziwiający, gdyż po kilkora- 

zowem użycia można każdy nagniotek bez 

wszelkiej operacyi usunąć. Cena pudełka z 15 

plestrami i rogową rączką də wyciągania na- 

gniotków 25 et. 

NB. Przy zakupnie tego preparatu, na- 
leży uważać, aby każde puiełko na zewnętrz- 
nem opakowaniu, opatrzone było powyższą 
marką ochronną, 

Główny skład wysyłkowy: Gloggnitz, 
Niższa Austrya, w aptece Juliusza Bittnera. 

Składy we Lwowie: u Piotra Mikola- 
scha, Zygmunta Ruekara apt. GÓR 


PJ «pr Pe PA NA "42 
EE FPOe PO EPO ah I E 6 


Di A 


ZEŃ 


polih upiększania obroli 
KULE banie) 


szklanne zwierciadlane 
w różnych wielkościach i kolorach. 


= w u 


LEWICKI 


KALAC Y E 


JY PETE AN LERES 


(Zerządea Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papier ':aci Fiałkowskich. 


gaer 


